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Zmiana na stanowisku 
Ministra Wyzn. Rei. 
i Oświecenia Publ.

Warszawa, 24. 2. (Pat). Dnia 22 
bm. P. Prezydent Rzplitej zwolnił p. 
premjera Janusza Jędrzejewicza na 
jego prośbę ze stanowiska Ministra 
Oświaty i mianował Ministrem Oświa 
ty dotychczasowego wiceministra 
Skarbu Wacława Jędrzejewicza.

(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.). 
Zmiana na fotelu Ministra W. R. i
O. P. nastąpiła, jak twierdzą w ko# 
lach dobrze poinformowanych, jedy» 
nie i wyłącznie ze względów osobi# 
stych.

P. minister Beck złoży rewizytę
ministrowi Titulescu

(o) Warszawa, 24, 2. (Tel. wł.). Jak sły­
chać p. minister Beck zdecydował się zło­
żyć rewizytę ministrowi spraw zagranicz­
nych Rwtnunjf p, Titulescu, który wizyto­
wał ministra Becka ubiegłej jesieni. Data 
wyjazdu polskiego Ministra Spraw Zagra­
nicznych do Bukaresztu nie została jeszcze 
ustalona.

W przededniu zmian personalnych 
w Banku Polskim

(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.). Zgodnie ee 
statutem Banku Polskiego, w kwietniu r. b. 
kończy się 5-letnia kadencja prezesa Banku Pol 
skiego, p. Wróblewskiego. Należy liceyć 6ię ee 
zmianą na tem stanowisku.

Na mającem się odbyć w dniu 1 marca wal- 
nem zebrania akcjonariuszy Banku, po<za roz­
patrzeniem sprawozdania i bilansu, odbędą się 
wybory do Rady 1 Komisji Rewizyjnej na miej­
sce ustępujących po 3-letniej kadencji pp. Wa­
cława Fafansa, Kazimierza Fudakowskiego i 
Włodzimierza Seydlitza.

Wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych polsko-niemieckiego 

układu o nieagresii
(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.). W dniu 

iutreejseym odbędzie się w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych polsko - niemieckiego układu o nie­
agresji. Aktu wymiany dokona ee strony pol­
skiej Minister Spraw Zagranicznych p. Józef 
Beck, ee strony niemieckiej — poseł Rzeszy 
w Warszawie p. von Moltke.

Wieczorem z tej okazji poseł von Moltke 
wydaje obiad na ceęść ministra Becka.

20 milionów zł grzywny
• nałożono na •■Wspólnotę 

Interesów**
(o) Katowice, 24. 2. (Tel wł.). Badania 

ksiąg handlowych „Wspólnoty Interesów" zo­
stało zakończone, a olbrzymi materiał obcią­
żający przekazany prokuratorowi. O rozmia­
rach nadużyć świadczy fakt skazania „Wspól­
noty" na 20 milionów zł grzywny skarbowej.

Na 3 i pół lat więzienia skazano 
banklera-oszusta Kwintę

Warsząwa, 24. 2 (Pat). Wczoraj sąd okrę­
gowy w Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
byłego dyrektora Banku Stanisława Kwinty, o- 
skarżonego, iż jako właściciel i kierownik Do­
mu Bankowego podstępnem oszukańczem dzia­
łaniem naraził szereg klientów na duże straty 
materjalne.

Na mocy ogłoszonego wyroku Stanisław

Król Belgów Leopold III. 
wczoraj rozpoczął swe panowanie

Bruksela, 24. 2. (Pat). W pcątek Bruk­
sela zbudzona została hukiem armat. Była to 
zapowiedź uroczystości koronacyjnych no­
wego króla Belgów, Leopolda III.

Ludność ponownie wyległa tłumnie na 
ulice. Wzdłuż głównych arteryj miasta 
ustawiły się oddziały wojskowe,

0 godz. 9,15 przed bramą pałacu kró­
lewskiego ukazał się KRÓL NA KONIU. 
Ubrany był w mundurze generała, który 
nosi od zeszłego poniedziałku, gdyż po 
śmierć: ojca otrzymał tytuł naczelnego wo­
dza armji belgijskiej.

Młody król skierował się na plac przed 
pałacem, gdzie zgromadzeni już byli wszy­
scy generałowie Belgji, również na koniach. 
Tam też znajdował się minister stanu bur­
mistrz Brukseli Max, popularny bohater 
wielkiej wojny. Burmistrz złożył kró’owi 
wyrazy hołdu, co bateria armat, ustawio­
nych przed zamkiem powitała salwą 101 WY 
STRZAŁÓW. W calem mieście uderzono w 
dzwony i król Leopold III na czele orszaku 
ruszył w kierunku Brukseli dla nawiązania 
pierwszego kontaktu z ludnością.

Przez cały czas rozlegały po drodze 
okrzyki „NIECH ŹYJE KRÓLI".

0 godz. 11 parlament, gdzk król miał 
złożyć przysięgę na konstytucję był już 
przepełniony publicznością. Pośrodku sali 
obrad parlamentu ustawiony był tron, obok 
zaś mała estrada, na której zasiedli królo­
wie i następcy tronu obcych państw, prze­
bywający w Brukseli na uroczystościach 
pogrzebowych.

Najprzód przybyła nowa królowa As- 
trid z dwojgiem dzieci, za nią zaś, poprze­

Doumergue łatwo pokonuje trudności 
Izba deputowanych przytłaczającą większością 

uchwaliła budżet Francji
P«ryż, 24. 2. (Pat). Izba deputowanych 

uchwaliła na nocnem posiedzeniu budżet 
na nr. 1934 większością 469 głosów przeciw­
ko 123.

Po stronie wydatków budżet przewiduje 
48 miliardów 418 miljonów franków, po stro 
nie zaś dochodów 48 miljardów 477 miljo­
nów. Nadwyżka dochodów nad wydatka­
mi wynosi zatem przeszło 58 miljonów.

Paryż, 24. 2. (Pat). Wyniki głosowania 
izby deputowanych nad budżetem, dające 
rządowi bardzo silną większość, charakte­

Górnicy i przemysłowcy angielscy 
domagają się porozumienia węglowego z Polską
Londyn, 24. 2. (Pat). Federacja górni­

ków brytyjskich ogłosiła wystosowany do 
rządu memorjal, w którym domaga się ini­
cjatywy rządu brytyjskiego w kierunku na­
wiązania rozmów międzynarodowych w 
sprawie ogólnoświatowego porozumienia 
węglowego pomiędzy krajami produkujące­
mu a konsumującemi. Memorjal ten rozwa­
żano wczoraj na posiedzeniu Brytyjskiej 
Mining Assosiation, przyczem uznano, że

Kwinto został skazany na łączną karę za wszy­
stkie przestępstwa na 3 i pół roku więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. Syn Jego 
Zbigniew oraz sekretarka zostali uniewinnieni. 
Powództwo cywilne sąd postanowił pozostawić 
bez rozpatrzenia. 

dzony przez delegację członków parlamen­
tu postępował król Leopold HI. Publicz­
ność zgotowała mu żywą owację.

Po złożeniu przysięgi koronacyjnej król 
wygłosił mowę tronową najprzód po fran­
cusku, a później po flamandzku. Publicz­
ność co chwila przerywała mowę żywioło- 
wemi oklaskami. Po zakończeniu mowy de­
putowani wszystkich ugrupowań zgotowali 
królowi długotrwałą owację.

W mowie tronowej król oświadczył, że 
zdaje sobie doskonale sprawę z powagi i 
odpowiedzialności obowiązku, jaki przyjmu­
je na siebie i który według słów konstytucji 
oparty jest na pakcie zaufania między kró­
lem a narodem. W tym celu król będzie 
się kierował przykładem, jaki mu dali 
trzej jego poprzednicy. Zwracając się na­
stępnie do armji, król zapewnił, że znaj­
dzie ona w nim kontynuatora pracy króla 
Alberta I, a jednocześnie zdecydowanego i 
oddanego kierownika. Omawiając sytuację 
wewnętrzną kraju król zatrzymał się dłu­
żej nad zagadnieniami kolonjalnemi, po- 
czem przechodząc do stosunków z zagrani­
cą, zaznaczył, 'że Bclgja będzie pracowała 
nad zapewnieniem pokoju i zbliżenia naro­
dów, poczyni jednak wszelkie niezbędne o- 
fiary dla zapewnienia swojego bezpieczeń­
stwa i wolności. Wkońcu po zapewnieniu, 
•ź wraz z krajem pracować będzie nad wy­
pełnieniem swojego obowiązku i wychowa­
niem dzieci w miłości dla ojczyzny, król 
wyraził życzenie, aby Belgja, która szczęśli­
wie przezwyciężyła już tyle przeszkód, w 
dalszym ciągu zmierzała ku wielkości, 
chwale i pomyślności.

rystyczne 6ą dla obecnej atmosfery rozejanu 
i świadczą, że wszystkie stronnictwa, po­
pierające rząd, chętnie zgodziły się na za­
proponowaną przez rząd metodę dyskusji 
budżetowej. Obecnie obrady nad budżetem 
toczyć się będą również w szybieem tem­
pie w senacie, tak, iż ostateczno przyjęcie 
budżetu spodziewane jest w środę przy­
szłego tygodnia.

W komentarzach swych o posiedzeniu 
izby prasa wyraża się z wieUdem uznaniem 
o premierze Doumergue.

chwila obecna nie nadaje się jeszcze do tak 
szerokich rozmów. Natomiast uznać miano 
za stosowne podjęcie rokowań węglowych z 
przemysłem węglowym polskim i postano­
wiono zwrócić się do Foreign Office, aby ze 
strony rządu brytyjskiego wyszła inicjaty­
wa prowadzenia równolegle z rokowaniami 
handlowemi również rozmów porozumie­
wawczych pomiędzy przemysłem węglo­
wym brytyjskim i polskim.

Jeżeli inicjatywa Mining Assosiation zo­
stałaby przez Forećgn Office zaakceptowa­
na i rząd polski przyjąłby propozycje bry­
tyjskie, to w połowie marca — lak liczą 
sfery węglowe — przybyłaby do Londynu 
reprezentacja polskiego przemysłu węglo­
wego, celem kontynuowania przerwanych 
przed dwoma laty rokowań.

Wysokie odznaczenia estońskie 
w Min. Przemysłu i Handlu
Warszawa. 24. 3. (Pat). P. minister Przemy­

słu i Handlu Zarzycki przyjął posła estońskie­
go Pustę, który wręczył p. ministrowi odznakę 
orderu „Orła Estońskiego* ‘ I. klasy z wielką 
wstęgą. Tę samą odznakę otrzymał wicemini­
ster Doleżal. Pozatem dyrektor Sokołowski o- 
trzymał krzyż komandorski z gwiazdą orderu 
„Parlamentu Estońskiego", zań naczelnik Wań­
kowicz oraz dr. Rosiński krzyż komandorski te 
goż orderu.

Polacy na narciarskich mistrzo­
stwach świata

Sztokholm 24. 2. (P&t). Wczoraj w piątek 
w trzecim dniu wielkich międzynarodowych za 
wodów narciarskich F. I. S. odbył się bieg szta 
fetowy 4 razy 10 km. W biegu zwyciężyła dru­
żyna Finlandji, przychodząc na metę w dosko­
nałym czasie 2 godz. 40 min 28 sek. Na dru- 
giem miejscu uplasowali się niespodziewanie 
Niemcy, wyprzedzając sztafetę szwedzką i nor 
weską. Na piątem miejscu sklasyfikowani zo­
stali Polacy z czasem 2,56,01.

Złoto w Banku Polskim
Warszawa 24. 2. (Pat). Bilans Bankn Pol­

skiego wykazuje iż zapas złota w Banku Pol­
skim wzrósł w ciągu drugiej dekady lutego o 
0,2 milj. zł. do 478,3 milj. zł. Stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz powiększył «ię 0,2 milj. 
zł. i wynosi 77 milj. zł.

Z Sejmu
(o) Warszawa 24. 2. (tel. wł.) W dniu wczo­

rajszym odbyło się posiedzenie Sejmu, sprawo­
zdanie, którego, ze względów technicznych od 
łożyć musimy do numeru jutrzejszego.

Prezes rumuńskiego Pendubu 
Eftimin przybył do Warszawy
Warszawa 24. 2. (Pat). W czwartek w nocy 

przybył do Warszawy znany rumuński literat, 
poeta i dramaturg Wiktor Eftimin^ prezes Pen- 
klubu rumuńskiego. Celem wizyty p. Eftimin w 
Warszawie jest nawiązanie kontaktu z polakiem i 
organizacjami literackiemi. Gość rumuński żaba 
wi w Warszawie 3 dni i będzie podejmowany 
przez Penklub polski. Z Warszawy Eftimin u- 
da się do Krakowa i Lwowa.

„Berliner Tageblatt" 
poświęcony Polsce

Berlin 24. 2. (Pat). Wydanie sobotnie ,,Per. 
Uner Tageblattu" zawiera dodatek literacki, po 
święcony Polsce. W dodatku zamieszczono sze­
reg autorów polskich, mianowicie szkic pod ty 
tulem „Żeromski i Reymont". Artykuł naczelne 
go redaktora „Pionu" Tadeusza Święcickiego 
oraz szkice literackie Juljusza Kaden . Ban- 
drowskiego. „Józef Piłsudski, przywódca ruchu 
polskiego* *.
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Szkodliwe pomysły
Złoty jest symbolem naszej niepodległości 

gospodarczej
Dalszym dowodem poprawy bilansu 

płatniczego jest fakt, że odpływ złota i 
dewiz z Banku Polskiego zmniejszył się 
z 138 miljonów złotych w 1932 roku do 
75 miljonów złotych w 1933 roku. Od­
pływ ten oddziałał na pozycję złotego w 
stopniu bardzo nieznacznym, ponieważ 
jego pokrycie zmniejszyło się zaledwie 
z 41 % w końcu roku 1932 do 40,8% 
w końcu 1933 roku. Wycofywania ka­
pitałów zagranicznych z Polski, odgry­
wające bardzo wielką rolę w sytuacji 
walutowej w dwóch ostatnich latach nie 
dało się zauważyć. Przeciwnie nawet — 
uzyskanie przez Polskie Koleje Państwo-

Nawiązując do ostatnich wydarzeń 
walutowych w Czechosłowacji, p. mini- ; 
ster skarbu prof- Zawadzki, w wywia- < 
dzie swym podkreślił z całą stanowczo­
ścią, że polska polityka monetarna nie 
ulegnie zmianie. Podpis, położony przez ] 
Polskę na deklaracji państw bloku złote- 1 
go, był wyrazem naszej niezłomnej woli 
utrzymania stałości waluty polskiej. 
Równowaga budżetu państwowego oraz ' 
stałość kursu złotego stanowiły zawsze 
dwa główne fundamenty polityki gospo­
darczej i finansowej rządów pomajowych. ' 
Nieliczni u nas zwolennicy modnego w 
wielu krajach hasła dewaluacji pieniądza, 
jako środka zaradczego na trudności, 
wywołane przez kryzys, nie znajdowali 
żadnego posłuchu.

Polityka naszego rządu dążyła bo­
wiem stale do poprawy sytuacji gospo­
darczej nie przy pomocy sztucznych po­
sunięć walutowych, lecz drogą ułatwie­
nia rozwoju produkcji przez obniżenie 
jej kosztów i sprzyjania gromadzeniu 
kapitałów.

Nieodzownym do tego warunkiem 
było usuwanie wszelkich przerostów z 
okresu wysokiej konjunktury, co miała 
na celu ustawodawcza akcja oddłużenio­
wa, proces obniżania cen przemysłowych, 
kompresje budżetowe i t. p. Była to nie­
wątpliwie droga trudniejsza, ale jedynie 
pewna, guyż dostatecznie wypróbowana.

Tak samo Bank Polski, w przeci­
wieństwie do szeregu innych banków bi­
letowych, iktore podjęły bezskuteczną po­
litykę nakręcania ko.ijunktury przy po­
mocy rozo'erzania kiedytów, stosował 
w zwalczania kryzysu jedynie środki kla­
syczne. Przede wszy sthiem więc prowa­
dzona była konsekwentna akcja, mająca 
na celu obniżenie dla życia gospodarcze­
go kosztów kredytu, które w kalkulacji 
cen odgrywały i odgrywają w Polsce 
ogromną rolę. Pozatem działalność kre­
dytowa dostosowywana była do istotnych 
potrzeb gospodarczych kraju przy unika­
niu nieuzasadnionego niczem nadmier­
nego liberalizmu. Odważna polityka wa­
lutowa, wolna od wszelkich ograniczeń, 
jakie istnieją w wielu państwach, a 
wzmocniona jeszcze bardziej w roku 
ubiegłym z chwilą przejścia do pełnej 
waluty złotej i wyeliminowania dewiz, 
jako środka pokrycia — wszystkie te. 
czynniki złożyły się dotychczas na 
ugruntowanie dużego zaufania do złote­
go-

Świadoma swych celów polityka rzą­
du i Banku Polskiego dają gwarancję, że 
dotychczasowa sytuacja złotego zostanie 
utrzymana w dalszym ciągu, tembardziej, 
że najgorszy okres przesilenia gospodar­
czego niewątpliwie przeminął. Dzięki 
niezwykłemu powodzeniu Pożyczki Na­
rodowej, pokrycie niedoboru budżetowe­
go, ktćry stanowi zawsze istotne niebez­
pieczeństwo dla stałości waluty, nie bę- 
Jzie nastręczało żadnych trudności nie- 

w bieżącym okre<e budżetowym, 
ile także i w przyszłym.

Co się tyczy bilansu płatniczego Pol­
ski, to w porównaniu do lat ubiegłych, 
kiedy bilans ten kształtował się ujemnie, 
obecnie wykazuje on znaczną poprawę. 
W wyniku daleko posuniętej w latach 
poprzednich likwrlacj’ łinansowyci kre­
dytów zagranicznych, spłata tych kredy­
tów obecnie maleje.

Powrót krzyża na ratusz wiedeński
W obecności kanclerza Dollifussa został 

w ratuszu w salonie komisarza rządowego 
zawieszony wielki krzyż srebrny, usunięty 
stamtąd po objęciu rządów gminnych przez 
socjal-demokratów. Poświęcenia krzyża do 
konał kardynał Innitzer.

Owacje Belgów na cześć delegacji 
polskiej

Z Brukseli donoszą w związku z uroczysto­
ściami pogrzebu króla Alberta: Gdy po nabożeń­
stwie w katedrze orszak żałobny wyruszył z Bru­
kseli do Laoken, za trumną króla postępowali w 
czasie 7-kilometrowej drogi gen. Konarzewski i 
oficerowie polscy. Byli oni przedmiotej gorącej 
owacji ze strony zarówno h. kombatantów, jak i 
publiczności.

List w obronie własnego kraju 
na który kuzyn-Wilhelm odpowiedział zniszczeniem Belgji

Zmarły tragiczną śmiercią bohaterski o- 
brońca niepodległości Belgji król Albert I 
wystosował w dniu 1 sierpnia 1914 r. list do 
cesarza Wilhelma II, który warto dziś przy­
pomnieć, rozpamiętując działalność dyplo­
matyczną i militarną nieżyjącego już króla- 
żółnierza, List ten brzmiał następująco:

„Drogi Kuzynie! Groźba wojny, która 
może wybuchnąć między dwoma mocar­
stwami, niepokoi mnie, jak łatwo zrozu­
miesz. Od 80 lat, od chwili utrwalenia nie­
podległości Belgji, kraj nasz przestrzegał 
ściśle spełnienia swych zobowiązań między­
narodowych, częstokroć w sytuacjach bar­
dzo trudnych, a kanclerz Rzeszy ocenił jak 
należy naszą bezstronność w r. 1870 *.

Polska — szóstem mocarstwem
Odczyt o Polsce w obecności króla Norwegii

W Norweskiem Towarzystwie Woj- 
skowem w Oslo wygłosił norweski pu­
blicysta p. Alf Due odczyt o Polsce, ja­
ko szóstem mocarstwie Europy. Odczyt 
zaszczycił swą obecnością król Haakon 
VII. Obecny był też poseł R. P. p. Neu­
man. Po odczycie Norweskie T-wo Woj- 

JUiedzif
Gdy jeden odłam młodych „narodowców^' 

smaga biczem krytyki „starzyznę" endecką 
i publicznie gromi ich nieprawości — drugi 
o wiele mniejszy zastęp „młodych" — nie mogąc 
się doczekać realizacji haseł „narodowych * 
stara się przekrzyczeć swych starszych przy­
wódców i wyprzedza ich gadania na „wiatr 
słowem grzmiącem jak cymbał, słowem c z e r- 
wono-radykalnem. Oto „Sztafeta , 
organ młodych radykałów „narodowych*, pra­
gnąc widocznie wprowadzić w „czyn" głoszone 
bez przerwy hasła walki z Żydami w obozie 
„narodowym", pisze dosłownie jak poniżej:

„Naszym celem: usunięcie Żydów z Pol­
ski. Program nasz będżie wprowadzony 

oporu uży- 
l u b w o j-

stanowczo. W razie 
jemy siły — policji 
s k a“.

Czyż możliwem jest bardziej proste 
rozwiązanie a raczej wykonanie haseł, które 
zdobią codzienne łamy prasy „narodowej", czy 
też rozlegają sic w przemówieniach sejmowych 
lub wiecowych przywódców Stronnictwa Naro­
dowego? Młodzi przecież mają ten cenny przy­
wilej młodości, że to, o czem słyszą, chcą zaraz 
widzieć jak na dłoni u) rzeczy­
wistości, w tym zaś wypadku, idąc śla­
dami „nauczycieli" i widząc, że ich „piękne* 
nauki są tylko frazesami — starają 
się im nadać pewne choć pozory urze­
czywistnieni3. Stąd owa nuta: „użyjemy siły 
policji i wojska". Stąd też pochodzi owa pa­
sja, którą często obserwować można, patrząc 
na dzieci, gdy staczają prawdziwe boje na po­
dłodze z całą armją różnokolorowych blasza­
nych lub papierowych żołnierzyków.

Jest jednak w powyżej przytoczonych zda­
niach młodych radykałów „narodowych" pe­
wien sens istotny, pewne wytłumacze­
nie ich dzisiejszego stanu psychicznego. Pod­
czas gdy ich towarzysze z tego samego obozu

„narodowego", ci, którzy zaczynają trzeź­
wiej patrzeć i oceniać rzeczywistość, chłosz- 
czą obłudę i zakłamanie starzyzny „narodowej 
i chcą zniszczyć łączące ich — „młodych* — 
węzły z bankrutującymi przywódcami .naro­
dowymi'* — tamci ze „Sztafety czynią mniej- 
więcej to samo lecz na inny spo­
sób. Dystansują bowiem swych przywódców 
w pojmowaniu programu „narodowego* z tej 
prostej przyczyny, że patrzą i widzą jak „sta­
rzyzna" przelewa z pustego w próżne, j^k 
obraca się w błędnem kole, drepcząc na miejscu 
i zdzierając conajwyżej nieprodukcyjnie pode­
szwy, podbite hasłami „narodowemi". I w tern 
dystansowaniu starszych stawiają 
kropkę nad „i", stają się bardziej logiczni, niż 
tamci. Od starczej logiki przechodzą do włas­
nej, humory styczno-groteskowej coprawda, lecz 
górującej nad tamtą... konsekwencją: „w razie 
oporu użyjemy wojska i policji".

Tak wygląda przegląd sił młodych w obo­
zie „narodowym". Jeden i drugi odłam mło­
dych „narodowców" — choć różnemi jeszcze 
drogami zmierzają do własnych celów — to je­
dnak łączy ich coś wspólnego: wyrastają 
już ponad głowy swych przywódców i nauczy­
cieli, których wartość i autorytet w ich oczach 
spadły do zera. Pp. „narodowcy" mogą być 
dumni, że ich szkoła politycznego działani3 
i myślenia wydała takie rezultaty wśród mło­
dych. Liczą jeszcze coprawda na wierność ma­
łej garstki radykałów ze „Sztafety", lecz z tej 
właśnie strony grozi już im niebezpieczeństwo 
poważne, gdyż sztafetowcy „mają w programo­
wym swym repertuarze: niszczenie oporu zapo- 
mocą... oczywiście własnej „policji i wojska",,, 
Nietylko w kwestji żydowskiej, ale i w każdej 
innej, a więc w tak delikatnej, jak porachunki 
ze swymi patronami".

„Starzyzna narodowa" znalazła się w tra- 
gicznem Dołożeniu be; wyjścia, nawet uh

we pożyczki w Londynie w sumie 
1.9800000 funtów angielskich oraz 132 
miljn. zł. na fabrykację hamulców kole­
jowych, wówczas, gdy rynki kredytowe 
były niemal całkowicie zamknięte dla za­
granicznych pożyczek, świadczy o wzro­
ście zaufania do sytuacji finansowej w 
Polsce.

Wobec zdecydowanej polityki finan­
sowej rządu wszelkie „teoretyczne" oma­
wianie projektów inflacyjnych, jakie tu i 
ówdzie przedostało się na łamy prasy 
uważać należy za pospolite szkodnictwo.

Złoty bowiem jest symbolem naszej 
niepodległości gospodarczej.

„Wasza Wysokość i rząd Rzeszy dali 
nam kilkakrotnie dowody swej sympatji i 
przyjaźni, a osoby miarodajne zapewniły 
nas, iiż w razie nowego konfliktu neutral­
ność Belgji będzie uszanowana".

„Rozumiemy doskonale istnienie za­
strzeżeń politycznych, sprzeciwiających się 
ogłoszeniu takiej deklaracji, nie wątpimy 
jednak, iż uczucie i intencje potężnego Im- 
perjum, którego losy dzierży Wasza Wyso­
kość w swojem ręku, nie uległy pod tym 
względem żadnej zmianie**,

„Pokrewieństwo i przyjaźń, które łączą 
blisko nasze rodziny, skłoniły minie do na- 

1 pisania listu i do prośby, abyś zechciał w 
* tej groźnej chwili ponowić i potwierdzić

skowe podejmowało króla Haakona i po­
sła Neumana kolacją.

P. Alf Due odbył zeszłego lata paro­
miesięczną podróż po Polsce. Odczyt je­
go nacechowany był wielką sympatją i 
entuzjazmem dla Polski.

miotem a kowadłem

Estońska wizyta 
w Związku Strzeleckim

Podczas pobytu wycieczki estońskiej w War­
szawie uczestniczący w wycieczce przedstawi­
ciel estońskiej organizacji gwardljl narodowej 
„Kaiselilt" plik. dypl. Asmus w towarzystwie 
attache wojskowego Estonji pik. dypl. Rauda 
złożył wizytę w komendzie głównej Związku 
Strzeleckiego i zwiedził nowopowstałe centrum 
wyszkolenia Związku Strzeleckiego.

W czasie wizyty gości estońskich w komen­
dzie głównej nastąpiło wręazenie szefowi szta­
bu komendy głównej mjr, dypl. Plucie-Czachow 
skiemu il szefowi oddziału propagandy komen­
dy głównej płk. dypl. Polerskiemu odznaczeń 
estońskich, mianowicie orderu komandorskiego 
„Kotgarist".

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mózgu 
i serca, używając codziennie małą ilość natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józef a osiąga się 
łatwe wypróżnienie. Zalecana przez lekarzy.

wyraz życzliwości w stosunku do mego 
kraju**.

List króla Alberta nie pozostawiał żad­
nej wątpliwości co do intencji ulizymama 
neutralności Belgji w możliwym zatargu wo­
jennym.

Odpowiedź, na którą czekał król Bełgy. 
miała rozproszyć jego wątpliwości co do 
zachowania się Niemiec w razie wojny. 
2-go sierpnia wątpliwości te były już roz­
proszone... Wojska niemieckie wkroczyły 
do BelgjL

Król-Żołnierz przekonał się. co warta | 
„sympatja, przyjaźń i pokrewieństwo** i ja­
kie są istotne uczucia i intencje potężnego) 
Imperjum*'. To też nie wahał się ans chw-li, 
chwycił za broń i bił się jak lew. Żołnie­
rze francuscy uwielbiali swego ukoronowa-i 
nego towarzysza broni. Gdy 6 grudnia 1918 
król belgijski wraz z królową przybyli do! 
Paryża, zostali powitam przez ludność z u- 
niesieniem. Mniej w tern, powitaniu było ce-\ 
remonjału, z jakim witano niedawno króla 
Anglji, zato dużo więcej serca i szczerej 
prostoty. Gdy Jerzy V przejeżdżał -ulicami 
Paryża witały go okrzyki: „vive 1® roił*. 
Królowi-Żołnierzowi wiwatowano zato po- 
prostu „vive Albert!** — Niech żyje Albert!

własnym obozie. Między mło­
tem, który jeden odłam młodych „narodow­
ców", rozgoryczony do głębi na swych przy-' 
wódców, — wali w fałsz j obłudę „narodową" 
a kowadłem, gdzie drugi odłam sfer­
mentowanych również umysłów, zradykalizowa- 
nych dzięki panującemu kryzysowi 
myśli i zakłamania w Stronnictwie 
Narodowym, kuje swój własny „program" we­
dług barbarzyńskich wzorów. A trzeba dodać, 
że przestrzeń między młotem a kowadłem któ­
rą starają się jeszcze wypełnić sobą przywódcy 
stronnictwa Narodowego —- zmniejsza się sy­
stematycznie bez przerwy. Bo jakżeż bla­
do i anemicznie rozlegają się dziś apele 
sztabowców „narodowych", którzy, aby rato­
wać swe zagrożone pozycje, wołają, że „młodzi" 
muszą Zająć się pracą społeczną czyli dają 
„młodym*' do zrozumienia, by przestali p o li­
ty k o w a ć.

Czy ta rada — to rozpaczliwe pociąganie za 
hamulec pociągu „narodowego", pędzą­
cego na ślepy tor, — poskutkuje — o tern 
nie wiedzą sami politycy endeccy. Chcą tylko, 
choćby na pewień czas otworzyć dla siebie kla­
pę bezpieczeństwa, aby kocioł partyjny pod nie­
normalnie Wysokiem ciśnienim ich „sukcesów 
nie rozleciał się na drobne kawałki. 
I bezsilni są, j3k okazuje się, bo nawet klapy 
bezpieczeństwa otworzyć nie mogą. Tedy biorą 
się na sposób: wybijają sami dziury w ścian* 
kach kotła i zabraniają „młodym" politykować,\ 
byle zapewnić sobie jako takie d o ż y w o* 
c i e.

A „młodzi" nie dają się brać na owe sztucz­
ki i plewy: piszą rozmaite własne „programy , 
a co najważniejsza, że nie myślą bynajmniej 
o zabezpieczeniu w nich dożywocia 
tym, którzy przegrali w ich oczach. 
Na wypadek zaś „oporu* grożą... wlasnemi 
środkami.
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Czynna polityka Polski
Wzmocnienie stanowiska Francji w Europie

Bcałogrodzka „Politica” zamieszcza na 
pierwszej stronie artykuł z fotografjami 
Marszałka Piłsudskiego i Stalina p. t. ,JPol- 
•ha między Niemcami i Rosją”. Omawiając 
poszczególne etapy polskiej polityki zagra- 
niczej po wojnie, autor stwierdza jej dale- 
kowzroczność, dzięki ctzemu mogło do ść 
do odprężenia stosunków z najbliższymi są­
siadami — Sowietami i Niemcami.

Nowa czynna polityka Polski — pisze 
dziennik — nie słusznie uważana jest w o- 
pinji światowej za wyraz niezadowolenia 
Marszałka Piłsudskiego z Francji z powodu 
paktu 4-ch. Przeciwnie, zawarte przez Pol­
skę porozumienia z Sowietami i Niemca­
mi wzmocnią jedynie stanowisko Francji w 
Europie, uwalniając ją od stałej troski o

zagrożony pokój w tej części Europy. 
Wzmocniona chęć Polski prowadzenia nie­
zależnej polityki zagranicznej ma swoją 
podstawę i w wewnętrznym rozwoju Rze­
czypospolitej, uprawniającym ją do zajęcia 
stanowiska mocarstwowego. Podróżą swoją 
do Moskwy dowiódł minister Beck, że ani 
Marszałek Piłsudski ani on nie życzą sobie 
prowadzić jakiejś wyjątkowej polityki ani 
wobec Rosji ani wobec Niemiec. Pragnie­
niem Polski jest pokój i dobre sąsiedzkie 
stosunki. Polska — kończy „Politica" zde­
cydowana jest prowadzić niezależną poli­
tykę mocarstwową, odpowiadającą jej prze 
szłości i obecnej mocy, a to jest niezaprze- 
czenie jej prawem.

CZY FANI JUŻ WIE ?
MYDŁO JELEŃ SCHICHT

ZNACZNIE 
TAŃSZE!

Każda gospodyni może nadal czynić oszczęd­

ności—a przytem używać wyśmienitego i zna­
nego ze swej dobroci Mydła Jeleń Schicht, 
gdyż obecnie otrzyma w każdym sklepie

Bojówki hitlerowskie na Litwie
Alarmujące doniesienia prasy sowieckiej

Moskiewskie „Izwiestja” zamieszczają 
na pierwszej stronie pt. „Jawnie zagrożona 
niepodległość Litwy” depeszę z Kowna, do­
noszącą o szerokim rozwoju niemieckiej 
bojowej organizacji dywersyjnej na teryto­
rium Kłajpedy. Orgarizac.a ta ma istnieć od 
roku 1928 i ma być kierowana przez spe- 
calnych wysłanników z Berlina i Mona­
chium, tudzież przez niemiecki konsulat ge 
neralny w Kłajpedzie. Działalność jej oży­
wiła się od czasu przewrotu nar od owo- s o- 

cjalistycznego.
Jednocześnie „Izwiestja” przytaczają o- 

pinję organu Herrenklubu, czasopisma „Der 
Ring”, które atakuje Litwę za zlikwidowa­
nie wspomnianej organizacji, wyrażając m. 
in. pogląd, że „niepodległe istnienie Litwy 
nie jest bezwzględną koniecznością”.

Rewelacje „Izwiestij" są szczególnie zaj 
mujące w zestawieniu z awanturami anty- 
polskiemi w Kownie, o których donosili­
śmy wczoraj.

Terpentynowego „

Stawiski - szpiegiem swastyki! 
„Fraulein DoktorM w paryskim kabarecie

Kto zamordował Prince*a? — Krwawy scenariusz do filmu X. 27
W związku z informacjami prasy, jako­

by Stawiski był nietylko oszustem, ale i 
organizatorem szajki szpiegowskiej, dzień 
miki zamieszczają wywiad z aktorką rewjo- 
wą Marianną Kupfer, rzekomą agentką ob­
cego mocarstwa, która odpiera te zarzuty 
i twierdzi, że nigdy nie zawierała znajomo­
ści ze Stawiskim. Marjanna Kupfer baw; o- 
b e-cmie w Paryżu i zgłosiła się do urzędu 
bezpieczeństwa, aby kategorycznie zapro­
testować przeciwko krzywdzącym ją podej 
rżeniom i zarzutom.

„FRAEULEIN DOKTOR?
JParis-Midi” zamieszcza poniższy wy­

wiad telefoniczny z Ritą Georg drugą 
„Fraeulein Doktor” zamieszaną w tę aferę 
która wyjechała po awanturze bayońskiej 
do Wiednia:

Pytamy Ritę Georg, czy to prawda, że 
zawarła znajomość z niejaką Marjn111^ Kup 
ter wysłanniczką hitlerowską, której zada­
niem było zakładanie kabaretów w Paryżu 
i Londynie? — Marjanna Kupfer jest wieden 
iką — mówi Rita Georg. Jest to zupełnie 
normalne, że mogłam z nią rozmawiać raz 
czy dwa w ibarze.—Ale podobno pani często 
widywała Marjannę Kupfer, a równocze­
śnie z nią i Stawiskiego i Hayotte'a i Kar­
la Bosch -Bauera?

Karla? Ależ owszem, to mój przyjaciel. 
To pan, który nie odgrywa żadnej rolL

Mówią także, że w chwili, gdy wybuchła 
afera Stawiskiego, pani chciała się udać do 
(Marianny Kupfer, która występowała wte 
dy w Londynie?

— Ależ mi dokuczają. Nigdy nie było 
o tern mowy!

Marjanna Kupfer była tylko moją kole­
żanką teatralną. Zresztą przecież nie po­
jechałam!

Mówią też, niech pani daruje — że sę­
dzia Uhalt prowadzący aferę bajońską ma 
zamiar panią przesłuchać w tej sprawie. — 
Ależ owszem! Pojadę do Bajonny, czemu 
nie? Ale z tern przesłuchaniem, to tylko 
bujda dziennikarska!

— Więc pani przyjedzie do Paryża?
— Teraz prowadzę rokowania z Viener 

Teater w sprawie tournee... Może przyja- 
dę za tydzień.

Tajemnica okrywa więc nadal sprawę 
Stawiskiego, której splątane, węzły wikła­
ją się coraz bardziej dramatycznie, wciąga­
jąc wciąż nowe ofiary.

Zamordowanie sędziego
Tragiczna śmierć sędziego Prince'a rzu­

ca niezmiernie posępne i tajemnicze św»a- 

tło na całą tę aferę. PremjeT Doumergue 
wezwał ministrów sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, którzy przedstawić mają 
premjerowi rezultaty śledztwa w spraw-e 
zamordowania Prince'a. Ministrowie po­
informować mają premjera o wydanych 
przez siebie zarządzeniach, imających za­
pewnić prowadzenie śledztwa z jak naj­
większą surowością i doprowadzić za wszel 
ką cenę do wykrycia mordercy.

Prasa francuska stw-erdza, że ze wzg ę- 
du na doniosłą rolę, jaką mógł odegrać 
Prince w tej aferze, był on nawet otacza­
ny specjalną opieką ze strony Wydziału 
Bezpieczeństwa, który obawiać się miał 
zamachu na jego życie. Już pnzed tygod­
niem Prince‘a zaczepił na ulicy jakiś oso-

Jeszcze jedna afera we Francji
Skandal ogłoszeniowy paryskiej kolei podziemnej

Paryski socjalistyczny ,,Le Populaire“ rozpo­
czął kampanję za włączeniem do zakresu prac 
parlamentarnej komisji śledczej także afery o- 
głoszeniowej towarzystwa, eksploatującego pary­
ską kolej podziemną. Jak twierdzi dziennik, w 
bilansie tego towarzystwa w latach 1930, 1931 i 
1932 figuruje kwota 37 miljonów franków w ru­
bryce „specjalne reklamyCo do sposobu zuży­
cia tej sumy nie można było uzyskać bliższych 
wyjaśnień.

Dziennik przypomina, że w czasie konfliktu 
pomiędzy Towarzystwem Kolei Podziemnej a To­
warzystwem Komunikacji Autobusowej i Tram­

Sztandary ze swastyka na kościołach 
Odpowiedź Rosenberga na indeks papieski

W sali obrad Reichstagu wygłosił we czwar 
tek w obecności kanclerza Hitlera szef n?- 
rodowo-socjalistycznego urzędu spraw zagra­
nicznych dr. Alfred Rosenberg izmamicnmy od­
czyt, w którym m. in. szczegółowo określił 
stanowisko narodowego socjalizmu wobec za­
gadnień religijnych. Rosenberg oświadczył, 
że dziś na kościołach katolickich i protestanc­
kich powiewają sztandary ze swastyką, co sta­
nowi dowód, „że kościoły te gotowe są uznać 
należne prawa teorji rasizmu". Jeżeli, mimo 
to podnoszone są zastrzeżenia, narodowi socja­
liści muszą oświadczyć, że „nie można" uza­
leżniać badań naukowych od tego, czy wy­

bnik, iktóry, powołując się na znajomość z 
nim proponował mu spożycie śniadania. 
Dzienniki przypuszczają, że już wówczas 
chciano Prince‘a wciągnąć w zasadzkę. U- 
niknął tego dzięki swej przezorności.

Pi asa, która z niedowierzaniem odnosi 
się nadal do ,samobójstwa Stawiskiego", 
wyraźnie twierdzi, że Prince‘a usunęły te 
same czynniki. Dziennik „Aujourd'hui" za- 
zapytuje, czy ów zagadkowy osobnik, któ­
ry zapraszał Prince a na śniadanie, nie był 
agentem policji?

Na temat okoliczności, jakie towarzyszy­
ły zbrodni, kursuje mnóstwo pogłosek, m. 
in. mówiono, że Prince miał przy sobie 
ważniejsze dokumenty w sprawie Stawi­
skiego.

wajowej b. prefekt departamentu Sekwany Re­
nard zajmował stronnicze stanowisko na korzyść 
,,Metra“. Dziennik twierdzi, że prefekt działał 
z polecenia ówczesnego premjera Tardieu.

„Populaire“ wyraża następnie przekonanie, że 
sumy, wydawane na te „specjalne reklamy**, zo­
stały w znacznej części zużytkowane przez Tar­
dieu i jego przyjaciół na kampanję wyborczą w 
r. 1932. Dziennik zapowiada interpelację w Izbie 
i w Radzie Miejskiej Paryża oraz akcję za po­
mocą afiszów, przemówień i t, p., dopóki odpo­
wiednie czynniki parlamentarne nie przystąpią 
do wyświetlenia tej sprawy.

niki ich sprzeciwiają się pewnym poglądom. 
Narodowi soc jaliści odnoszą się iz szacunkiem 
do uznanych przez państwo kościołów nie­
mniej jednak uznają dążenia do stworzenia 
nowych form religijnych (?) i protestują prze­
ciwko lekceważeniu przywódców tych nowych 
kierunków. Czyniąc aluzje do wystąpień 
kard Faulhabera, Rosenberg oświadczył, że 
nar. socjaliści nie mogą pozostać obojętni, 
gdy poniża się historję Niemiec.

„Uważamy za rzecz niemożliwą — oświad­
czył Rosenberg przedstawianie przywódców 
nowych Nemiec jako „żądnych wojny statro- 
germanów". przez 00 niejako ze strony Kościo

Film o swastyce, gwiazdach 
i szpiegach

Jedno z pism francuskich pasze, że cała 
afera Stawiskiego przypomina jakiś super- 
sensacyjny film, o którym moźnaby napisać 
następujący scenarjustz:

SCENA PIERWSZA: Roj^poczęcie aeconu 
teatralnego. Próby w Caaino de Paris. Reśyser 
ciska aię eły i naburmnozony. Wymyśla i łaie 
śliczną dziewczynę węgierską, świeżo zaanga­
żowaną dla sceny paryskiej. Nazwisko jej: Ma­
rjanna Kupfer. Reżyser ją wypędza. Dziew­
czyna opuszcza teatr. Przy drzwiach oczeku e 
ją tajemniczy młody człowiek źtóry jej szep­
cze do ucha: ,Musisz zrobić karjerę w Pa­
ryżu. Taki jest rozkaz I".

SCENA DRUGA: Marjanna Kupfer śpiewa • 
w lokalu nocnym i zbiera oklaski. Ma powodze­
nie. (Zrobiła karjeręl). Młodzieniec, którego 
widzieliśmy przedtem, siedri przy fortepianie. 
To muzyk Egom Neumana. Ukazuje się na akra 
nie nowa gwiazda zagraniczna, Rita Georg, 
której towarzyszy pan w monokłu. To Karl 
Bosch-Bauer, tytularny „przyjaciel” gwiazdy. 
Rata Georg zawiera znajomość z Marianną 
Kupfer. Na stole zarysowuje się znak ostrze­
gawczy: swastyka.

SCENA TRZECIA. Mała kawiarenka pary­
ska. Piękny Sacha w smokingu spiskuje z to­
warzyszami. Wchodzi Rita Georg i Karl Bosch- 
Bauer. Szepty. Drzwi otwierają się znowu. U- 
kazuje się Marjanna Kupfer ze swastyką na pier 
ciach i Egen Neumann. Piękny Sacha znikł. Nie­
jaki Tissier siedzi w więzieniu. W kabarecie, 
gdzie śpiewa dramatycznie Rita Georg i Hay- 
otte. Kalendarz wskazuje datę 6 stycznia 1934. 
Pięknego Sachę znajdują nieżywego w willi 
Cihamonii. Marjanna Kupfer ucieka do Londy­
nu. Rita Georg wyjeżdża... Na ekranie ukazuje 
się napis: Wielki film szpiegowski! Wkrótce 
zaczniemy wyświetlać!

la podkreśla się enuncjacje eagranicane. Jeś­
li wkońcu mówi się, że ręka Boga ochron ią 
nas przed pogaństwem rosyjskiem nie w tym 
celu, abyśmy mieli ugrzęznąć w pogaństwie 
germańskiem, (ostatnie oświadczenie biskupa 
djecezji berlińskiej), to wynurzenia takie, po­
chodzące tz autorytatywnej strony kościelnej, 
wywołują niebezpieczeństwa „fałszywego ro®u 
mienia spraw bieżących".

Powyższy odczyt Rosenberga był wywołany 
jak wiadomo, postawieniem na indeks przez 
papieża jego książki i niewątpliwie przyczyni 
się do silniejszego jeszcze zaognenia naprężo­
nych stosunków Rzeszy 0 Watykanem.
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111 wierszach
Związek bojowy Niemców - Austrjaków w Rze­

szy odbył zebranie, na którem wygłoszono 
szereg przemówień przeciwko rządowi Doll- 
fussa. <

W Bejrucio (Palestyna) władze policyjne skon 
fiskowały w ciągu ostatnich 2-ch lat u lud­
ności libańskiej 30.000 sztuk broni palnej.

Nowo porozumienie clearingowe węgiersko - 
szwajcarskie, zapewnia Węgrom zbyt do 30 
czerwca b. r. 6000 wagonów pszenicy.

W Wiedniu spadł tak obfity śnieg, że uniemo­
żliwił przez parę godzin komunikację kołową 
i tramwajową.

| Najlepsze
Ekspedycja wiceadmirała Evansa zmuszona by­

ła porzucić zamiar osiągnięcia Bouvet Is- 
land i powraca do Simonstowu.

W radjo ostrawskiem wygłosił p. Michał O.iicz 
odczyt p. t.: „Zarys rozwoju teatru polskie­
go'

Prezydent banku Rzeszy dr. Schacht oświadczył 
że rząd nie zgodzi się na przymusowe obni­
żenie stopy procentowej.

W Lizbonie dwa samoloty wojskowe zderzyły 
się na wysokości 300 metrów. Trzech ofice­
rów poniosło śmierć w płomieniach.

Na miejsce zmarłego gen. Kalejsa, szefa s2ta 
bu armji łotewskiej, mianowany został gen. 
Hartman.

Hayange, w ośrodku wychodźctwa polskiego 
W Lotaryngji, , odbyły się staraniem Z w 

Strzeleckiego zawody bokserskie.

W

te

Polski Konsulat w Westfalji zwrócił się do za­
rządu PoŁ Zw, Piłki Nożnej z prośbą o zor­
ganizowanie w Westfalji tournee jednej z 
czołowych naszych drużyn.

Szwedzkie komunistyczne związki zawodowe, 
zorganizowały na wielką skalę demonstrację 
antyfaszystowskie.

9
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» Nauczycielka zada je pytanie małemu Józio- 
j! um:

— Powiedz, kochanie, czy wiesz, co da je nam 
gęś prócz mięsa i jajek?

— No, pomyśl trochę. Co macie w domu, 
łóżkach?
— Pluskwy, proszę pani.

* **
— Zaledwo pól godziny spędziłem w polu,

W

® już leżał przede mną martwy zając.
b, — Tak? Czy między zającami też się znaj- 
jźdują samobójcy?

Jfosxtowny strajk szoferów
littratij ofiliesajcg na selfci milionów

Strajk szoferów w Paryżu dotkliwie odbija 
się na życiu ekonomicznem stolicy Francji. 
Obliczono, że w Paryżu znajduje się 25.000 
taksówek, których dochód dzienny wynosi śre­
dnio po 130 fr. Daje to sumę 3.250.000 fr. strat 
dziennie, a jeśli doliczyć napiwki, które stano­
wią przeciętnie 10 proc, rachunku, — 3.700.000 
fr. Paryż, który pobiera dziennie 14 fr. od 
każdej taksówki za prawo stacjonowania, traci

Jfraj oliwek pod śniegiem
Cd Jifrnki do Jirety

Niezwykle gruba powłoka śnieżna pokrywa 
od kilku dni całą Attykę oraz południowo- 
wschodnią część archipelagu greckiego z wyspą 
Krętą włącznie. W samem mieście Atenach 
warstwa śniegu dochodziła do 50 centymetrów.

| Najelegantsze j
Ateny przedstawiały niezwykły widok. Ruch 
uliczny, szczególniej w godzinach porannych, 
prawie że zatmarł. Elektryczne tramwaje miej­
skie stanęły. Wiele sklepów nie otwarto. Szko­
ły z rozporządzenia władz były nieczynne.

Jla polowaniu maharadży 
zginęło 1OO tubylców

Z Indyj donoszą o okropnym wypadku, jaki 
zdarzył się w dżunglach Nepalu w czasie polo­
wania na tygrysy.

Polowanie urządził zastępca wicekróla ma­
haradża Jodko Shumshore. Myśliwi wjecha­
li na 700 oswojonych słoniach do dżungli, 300 
tubelców brało udział w nagonce. Wypłoszyli 
oni na linję 4 tygrysy. Cała akcja rozgrywała 
się w pobliżu wilczych dołów, najeżonych ostre- 
mi palami i nakrytych wysoką trawą. .

Jltasło leczy grypę
Ćdyż xastęjmje promienie słoneczne

W związku z nadchodzącą wiosną wraz z 
którą nastaje zazwyczaj epidemja grypy, warto 
przypomnieć praktyczną radę udzieloną w 
czasie sensacyjnego odczytu w Londynie przez 
Wiliama Arbuthnota Lane. Stwierdziwszy, że 
najlepszem lekarstwem na grypę są promienie 
słoneczne, prelegent oświadczył: „dopóki nie 
będziemy posiadali w kaźdem mieście instala- 
cyj do sztucznego światła, dopóty musimy się 
liczyć z tego rodzaju epidemjami. Na szczę­
ście można im i teraz już przeciwdziałać. Po­
siadamy w maśle środek zastępujący wybornie 
promienie słoneczne. Masło pochodzi wszakże 
od krów pasących sfy> przez cale lato na słonecz 

dziennie 350.000 fr., nie licząc innych wpły­
wów. Rząd zaś, jeśli wziąć tylko dochód, jaki 
czerpie ze sprzedaży benzyny traci dziennie 
525.000 fr., ponieważ zarabia on 21 fr. na ilości 
benzyny zużywanej przeciętnie dziennie przez 
jeden wóz. Ponadto rząd ponosi straty z tytu­
łu zmniejszonego podatku dochodowego.

Straty handlu i przemysłu prywatnego oce­
niają znawcy na setki miłjonów.

Ze wszystkich miejscowości Grecji sygnali­
zują silne obniżenie temperatury, która waha 
się między —3 a —11 st. Greckie towarzystwa 
nawigacyjne, Utrzymujące regularną komunika­
cję między wyspami archipelagu greckiego, wy­
dały rozporządzenia wstrzymania wiszystkich 
statków w portach, w których się znajdowały, 
ze względu na szalejące na morzu Ęgejskiem, 
oraz we wschodniej części Adjatyku, burze i 
śnieżyce.

Jeden z postrzelonych tygrysów zawrócił na 
miejscu i rzuci® się w kierunku naganiaczy, 
uzbrojonych tylko w długie dzidy. Ryk szaleją­
cego z bólu zwierza tak pnzeraził naganiaczy, 
że rzucili się w popłochu do ucieczki. Około 
100 tubylców wpadlo do wilczych dołów i na­
działo się na sterczące pale, napełniając dżunglę 
przeraźliwym jękiem.

Zanim łowcy zdołali przyjść im z pomocą, 
zginęli wszyscy w straszliwych męczarniach.

nych łąkach i działanie jego niewiele ustępuje 
wpływom leczniczym promieni słonecznych. 
Szczególnie masło australijskie bogate jest w 
witaminy. Kto spożywa d-użo masła, ten wpro­
wadza do swego organizmu cenny środek lecz­
niczy przeciwko chorobom dróg oddechowych”.

tfomnift gołębi poca:- 
tonryeti

W najbliższym czasie stanie w Budapesz­
cie pomnik gołębi pocztowych, które zginęły 
w czasie wojny. Pomnik będzie dziełem zna­
komitego rzeźbiarza F. Yaczaka.

W Zagłębiu Dąbrowskiem. 40 proc, mieszkań- 
w domach ZUPU stoi pustką z powodu zbyt 
wysokich czynszów.

Dyrektor departamentu ministerstwa rolnictwa 
p. Królikowski wyjechał na urlop, z którego 
prawdopodobnie nie powróci na zajmowane 
stanowisko.

Sejmowa Komisja prawnicza przyjęła rządowy 
projekt ustawy o ochronie przyrody.

W procesie komunistycznym w Łucku przesłu­
chano dotychczas 16 oskarżonych na ogólną 
liczbę 56,

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono niemiecką u- 
mowę lotniczą zawartą jeszcze w 1929 r.

Na obecnym kursie przeciwgazowo - lotniczym 
w Warszawie przeszkolonych będzie 13 ty­
sięcy osób.

Dwa tysiące szewców strajkuje w Białymstoku 
żądając cennika płac z 1932 r.

Ukazało się rozporządzenie, zabraniające hodo 
wli gołębi w pasie granicznym.

Wycieczka estońska zwiedziła zabytki Krako­
wa, skąd uda się do Zakopanego.

Polski Czerwony Krzyż wystosował depeszę 
kondolencyjną z powodu śmierci króla Al. 
berta I.

I Pończochy firmy SILVA matowe i z połyskiem 
Do nabycia w każdym eleganckim składzie I

Zarząd telefonów w Sosnowcu przejęło mini­
sterstwo poczt od PASTY,

Dnia 26 w Warszawie odbędzie się rozprawa 
przeciwko Brochisowej i Badoskiemu oskar­
żonym o szpiegostwo.

Wybory do izby rzemieślniczej w Warszawie 
odbędą się przed wyborami do samorządu1 
miejskiego.

Dnia 24 i 25 odbędą się w Zakopanem obrady 
zarządu głównego Związku adwokatów.

gdi; przecsijfass
Pewien dyrektor banku, wezwany został do 

sądu w charakterze świadka. Nie mając wie­
le czasu, zwrócił stię do sędziego z prośbą a 
śpieszniejsze wniesienie sprawy ną wokandę.

— Czekaj pan, odpowiada uprzejmie sędzin 
— mam jeszcze jednego złodzieja przed panem.

* **
Młody mąż: — Zdaje mi się, że ta zupa nie 

jest szczególnie dobra.
Młoda żona: — Widać, że się nie znasz na 

potrawach, bo w mojej książce kucharskiej 
właśnie o tej zupie powiedziane jest, że wyjąt­
kowo smaczna.

ANTONI MARCZYŃSKI. 68)

PODPALACZE
— Ależ... ależ dlaczego, proszę pani... ja...
— Dlatego, że mój samochód nie może służyć do 

wożenia dziewek!
Nacisnęła starter- Motor warknął i to odrazu ze- 

lektryzowało osłupiałego szofera.
— O, taik prędko to nie można u nas! Mnie się 

re należy odprawa!
— He? — Już wyjmowała z torebki książeczkę 

\ czekową.
— Odprawa za... za 3 miesiące! — zełgał na od­

ważnego.
— Trzy razy cztery to dwanaście, .tak?
— Trzy miesiące to tyle, co 14 tygodni, — bra­

wurował dalej.
— Trzynaście! Ja umiem liczyć!... Tu jest czek 

na 13.000 franków, i żebym cię, człowiecze więcej nie 
spotkała!

— Jeszcze słóweczko, miss...
— Nie mam z wami nic do...
— W pani interesie!
To ją zaintrygowało. Odruchowo przechyliła 

głowę w stronę tajemniczo uśmiechającego się szofera-
Bracia Lestowie obserwowali tych dwoje z cieka­

wością. Tylko chodnik dzielił szafirowe auto od ich 
stolika, słyszeli więc każde słowo dotychczas. Lecz 
teraz szofer zaczął mówić szeptem. Trwało to kilkana­
ście sekund i nagle prawa dłoń damy opisała szybki 
łuk. R^mi Ollivier błyskawicznie pochylił głowę. Dzię­
ki temu nie dostał w twarz, ręka miss Yiolet trafiła za 

wysoko, i skórzana czapka szofera sfrunęła do stóp 
Dawida Lesta. Równocześnie samochód ruszył z miej­
sca iz takim impetem, jak gdyby startował do jakiegoś 
wyścigu.

— Kim jest ta wojownicza dama?
— Ta narwana Amerykanka? — Remi śmiał się 

na całe gardło. Podniósłszy czapkę, włożył ją sobie 
mocno na bakier. — To jest miss Violet Eorban.

— Miss I^orban! — Lucien Lest zrozumiał teraz, 
dlaczego w odpowiedzi na swoje umizgi otrzymał tak 
wzgardliwe spojrzenie. I - dlaczego oddalony szofer 
dostał lekką ręką czek na 13.000 franków. To była 
miss Forban!

Praktyczny Dawid Lest już myślał o ewentual­
nych korzyściach.

__ Ma pan teraz w ręku kopalnię złota, — rzekł, 
wskazując szoferowi wolne krzesło naprzeciw, — o ile 
pan coś niecoś wie o prywatnem życiu tej ekscentrycz­
nej damy... Mógłbym służyć radą. — Wzrokiem ,,zate­
legrafował" bratu, że takie informacje mogłyby się im 
również przydać. — Niech pan siada.

— Dziękuję- — R^mi zesztywniał, zmierzył ob­
cych jegomo&ciów prokuratorskim wzrokiem. ■— Pa­
nowie pomylili się co do mnie. Ja szantażystą nie 
jestem! Jestem gentlemanem!

— Czyli głupim gojem, — mruknął Dawid w ślad 
za odchodzącym.

— Ale na ciebie spojrzał, no! He, he, he. Jak na 
parszywego psa.

— W każdym razie czulej, niż miss Forban spoj­
rzała na ciebie!

— Dajmy temu spokój. Niema sensu dogryzać 
sobie wzajemnie na kilka godzin przed moim wyjaz­
dem... Wiec to bvJa miss Forban. hm. hm. Dałbym 

dużo za to, by wiedzieć, co w tej chwili porabia jej 
papa, mr. Samuel....

Mr. Samuel Forban obecnie kończył swój naj­
piękniejszy match na ringu amerykańskim. Jego prze­
ciwnik, trust „Wolfson Steel Corporation" dzierżył 
bezapelacyjnie mistrzostwo świata aż do roku 1917-go. 
Wobec tego olbrzyma na karłów wyglądali nawet ta­
cy championi, jak „Krupp A. G.“, „I- G. Fartoenin- 
■dustrie A. G.“, „Dynamit A. G.", „Vereinigte Stahl- 
werke A. G." (które później utworzyły „ekipę" Roge­
ra von Elden), dalej „Constructora Naval de Ferrol", 
„Schneider-Cremsot", „Skoda-Wer.ke“, „Armstrong- 
Vickers", „Nobel-Dynamite-Trust" (tworzące „druży­
nę" barona Abla Lazare) oraz „Zakłady Putiłowskie", 
„The Bethlehem Steel Corp.“ i „Mutoran Japan Com­
pany".

W tym pięknym koncercie koncernów mr. Samuel 
Forban, dziedziczny król kauczuku i doków był w roku 
1914-tym nowicjuszem. Przeróżnych interesów już 
próbował przed tern, ale do żadnego tak się z miejsca 
nie zapalił, jak do przemysłu wojennego. Ta szlache­
tna gałęź sportu industrji najlepiej mu „leżała", to 
poznał odrazu. I odrazu stał się groźnym rywalem 
dla starych championów. Nie przez podbijanie cen, 
uchowaj Boże! Ani przez solidniejsze wykonanie 
swoich fabrykatów. Coś innego sprawiło ten cud, że 
intendentury państw wojujących uwzględniały w 
pierwszym rzędzie oferty młodziutkiej firmy „Forban 
Company". Mianowicie łapówki! Łapówki da­
wali oczywiście wszyscy, lecz nikt nie posiadał tak 
subtelnej intuicji, jak mr. Forban, nikt tak, jak on nie 
potrafił odgadnąć, ile należy dać w łapę, komu, i kie­
dy! •! W tern mr Forban był niedoścignionym mi­
strzem* (Ciąg dalszy nastąpi).
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W hołdzie Budowniczemu Polski
Pomorze przed dniem 19-go marca

Grudziądzki Komitet Powiatowy Obcho­
du Imienin Marszałka Piłsudskiego zwraca 
się z następującym apelem do społeczeństwa. 
W dniu 19-go marca złoży cała Polska 

z serc płynące życzenia Wielkiemu Soleni­
zantowi, Marszałkowi J. Piłsudskiemu.

Życzenia i hołd Budowniczemu Polski 
składać 'będziemy w roku bieżącym tern go 
lęcej, gdyż rok obecny zapisze na karcie 
historji Państwa polskiego nową erę życia 
i rozwoju, rozpoczynającą się z uchwale­
niem nowej Konstytucji 26 stycznia 1934 r.

Genjusz Wodza wytyczył granice i Nie­
podległość Rzeczypospolitej na polu bitew, 
a w czasie pokoju położył pod jej budowę 
mocarstwowe podwaliny, wyprowadził ją z 
chaosu walk skłóconych partyj i warchol- 
stwa spodlałych charakterów,, wiodących 
tyloma ofiarami odzyskania ojczyznę ku 
przepaści drugiego upadku.

Źródłem nieszczęść i niewoli Polski był 
wadliwy ustrój państwowy, słabe rządy, 
prywata obywatela i nieposzanowanie wła­
dzy rządzącej.

Najświatlejsze umysły, najgorętsze ser­
ca pojedynczych mężów pośród licznych po 
koleń wykazywały Narodowi ratunek Rze­
czypospolitej jedynie w oparciu o silny rząd 
i poszanowanie tego rządu przez obywateli. 
Okres wstrząsów politycznych, społecznych 
i gospodarczych w świecie, a taikże w Pol­
sce, dyktuje konieczność zmian ustrojo­
wych i wcielanie tychże reform w życie Pań 
stwa przez silny, zdecydowany, odpowie­
dzialne za swe czyny Rząd.

Zasada ustroju liberalnego broniąca tyl­
ko interesów jednostki, często sprzecznych 
z interesami Państwa, musiała w dzisiej­
szej rzeczywistości ulec zmianie przez po­
stawienie dobra Państwa na pierwszym pla 
nie, a podporządkowanie dobra jednostki 
dobru ogólnemu Narodu.

Państwo musi mieć prawo ingerencji w 
dziedzinach życia gospodarczego, społecz­
nego i politycznego. Prawo to władnie da- 
je Państwu nowa Konstytucja, która ma na 
celu:

1. Przeprowadzenie reformy ustroju pań­
stwowego pod kątem interesów Pań- i

stwa, a nie grup, klas czy partyj. <
2. Stworzenie silnego Rządu odpowie- ’ 

dzialnego za rządy przed Narodem i i 
historją.

3. Rozszerzenie ograniczonej dotychczas 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej 
i otoczenie jej należytym autorytetem.

4. Danie Sejmowi i Senatowi podstaw 
pozytywnej pracy dla Państwa i dobra 
ogółu obywateli.

5. Przy silnym Rządzie — zagwaranto­
wanie pojedyńczemu obywatelowi lo­
jalnemu dla Państwa wolności, prawa 
i sprawiedliwości, pojętych na szero­
kich podstawach demokracji.

6. Niepowrotne przekreślenie walk par- i 
tyjnych i warcholstwa, szkodzących ' 
dobru państwowemu.

7. Nałożenie na wszystkich obywateli o- • 
bowiązku posłuchu, poszanowania Rzą ■ 
du i twórczej pracy dla Państwa.

Komitet Powiatowy Obchodu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, ukonstytu- ; 
owany z przedstawicieli wszystkich warstw i 
obywatelskich na posiedzeniu w dniu 17-go 
lutego br., apeluje do ogółu społeczeństwa 
powiatu grudziądzkiego o podjęcie inicjaty­
wy utworzenia Komitetów lokalnych w gmi

180 tys. spraw na sumę 100 milj. złotych
Dotychczasowe wynskś akcji finansowo-rolnej

Akcja finansowo-rolna osiągnęła wyni­
ki imponujące. Do końca roku ubiegłego 
wszystkie urzędy rozjemcze załatwiły oko­
ło 180 tysięcy spraw na sumę 100 miljonów 
złotych.

Aparat finansowo-rolny działa w formie 
powiatowych urzędów rozjemczych, któ­
rych jest 239, oraz wojewódzkich urzędów 
których jest 16. Powiatowe urzędy rozpa­
trują sprawy posiadaczy gospodarstw wiej­
skich o rozmiarze nie przekraczającym 100 
hektarów, wojewódzkie urzędy natomiast 
załatwiają sprawy gospodarstw ponad 100 
ha.

nach, z udziałem reprezentantów władz, or 
ganizacyj, duchowieństwa, nauczycielstwa i 
obywatelstwa.

Program uroczystości układają Komite­
ty lokalne stosownie do warunków miejsco 
wych.

Na wszystkich akademjach organizowa­
nych przez Komitety, należy zwrócić uwa­
gę i podkreślić wysiłek Wodza Narodu nad 
wypracowaniem nowej Konstytucji i jej zna 
czeniem dla jutra Rzeczypospolitej.

Poza stroną przeżyć momentów ducho- 
wo-uczuciowych podczas obchodów, należy 
pomyśleć także o formach zewnętrznych, 
wyrażających się w dekorowaniu domów 
chorągwiami państwowemi, pochodach mło 
dzieży szkolnej z chorągiewkami, dekoro­
waniu okień nalepkami z podobizną Mar­
szałka, iluminacjach świetlnych itp.

Każdy obywatel polski, świadomy wiel­
kości czynów Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, weźmie czynnie udział w uroczystości 
Imienin i z głębi serca prześle Mu życzenia

Międzynarodowy zjazd slawistów w Polsce 
Zagadnienia pomorskie na zfeździe

itp. Sekcja liistoiji literatury zaj-mie się za-Komitet Organizacyjny II zjazdu slawistów 
pracujący pod przewodnictwem prof. Roz­
wadowskiego, kończy obecnie pracę nad ukk- 
daniem planu zjazdu.

Plan ten obejmuje pracę zjazdu na zebra­
niach plenarnych oraz w czterech sekcjach. 
W miarę potrzeby utworzone zostaną pod­
sekcje.

Sekcja językoznawstwa obejmie następu­
jące grupy tematów: zagadnienia ogólne i 
metodologiczne — pokrewieństwo językowe, 
różnicowanie się języków, kwestja językowego 
„bałkanizmu” itp. — zagadnienia porówna­
wczego językoznawstwa słowiańskiego — dia­
lektologia, geograf ja lingwistyczna, historją -- 
oraz problemy o znaczeniu podstawowem dla 
poszczególnych języków słowiańskich, jak n,p. 
filologja staro-cerkiewno-słowiańska, słowniki

W poszukiwaniu zwłok króla Alberta w lasach pod Namur.

Powiatowe urzędy rozjemcze do końca 
grudnia 1933 r. rozpatrzyły ogółem przeszło 
177.000 spraw, regulując przez to zadłuże­
nie wynoszące około 85 miljonów zł. Woje­
wódzkie urzędy załatwiły 2.843 sprawy, o- 
bejmujące przeszło 15 miljonów zł. Do urzę 
dów tych wpłynęo 5.811 spraw na kwotę 
31.671.000 zł.

Równolegle do działalności urzędów roz 
jemczych rozwijała się praca Banku Akcep- 
tacyjnego, który udziela kredytu akcepta- 
cyjnego oraz akcja pomocy Skarbu Państwa 
instytucjom wierzycielskim. zawierającym 

najdłuższych lat i radości życia dla dobra 
Ojczyzny, której stał się najofiarniejszymi 
Synem.

KOMITET POWIATOWY:
(—) J. Belina, (—) Ini. Franciszek Baranowski, 
(—) Ks. Blericq, (—) Ks. Bruski, (—) Stanisław 
Brach, (—) Chelmicki, (—) Dobjasz, (—) E. 
Dębsk', (—) Doleżych, (—■) Frąckowiak, (—) W. 
Gibas, burm. Radzyń, (—) Górny, (—) Gawlik 
Jan, (—) Gruszczyński, Kom. P. P., (—) Grzy­
bowski, Dembiniec, (—) A. Kwiatkowski, 
(—) Kazimierski, (—) Kruth, (—) Kosmowski, 
kpt., (—) Jan Koraszewski, (—) Klimek, 
(—) Józef Leja, Obwód. Insp. Szkolny, (—) B. 
Manteuffel, (—) Madej Józef, instr. O. P., 
(—) Niepokulczycki, starosta, (—) Nowak, 
Kom. P. P., (—) H. Pronobis, (—) Ks. Aleksan­
der Pronobis, prób. Mokre, (—) Rernus, (—) Roz­
wadowski, (—) Sulski Felicjan, (—) Siuda, 
(—) Szkodowski, (—) Staśkiewicz Wincenty, 
(—) Średzki, —) Słupski, wójt, (—) TomczyĄ- 

ski, (—) Wyganowski.

gadnieniami: meic-dologicznemi, wzajemnych 
oddziaływań Słowian w diziedzmie literatury, 
dalej literaturami poszczególnych narodów 
słowiańskich.

Szczególnie uwzględniona będzie w tęj 
sekcji twórczość Mickiewicza, ponieważ zjazd 
zbiega się ze stuleciem pierwszego wydanją 
„Pana Tadeusza’ i pod hasłem uczczenia tej 
rocznicy się odbywa. Sekcja kulturalno-spo­
łeczna zajmic się zagadnieniami prawno-ustro- 
jiowemi i .kuituralno-historycznemi »oirti,z et­
nograf ją słowiańską, prehistorją ziem słowiań­
skich i antropologią Słowian.

Jak się dowiadujemy wśród licznych prac 
j przygotowywanych na izjaizd, kilka z nich bę- 
I dzie poświęconych zagadnieniom pomorskim.

układy z dłużniikami-rolnikami. Inicjatywa 
w tym względzie przysługuje nie dłużnikom 
ale instytucjom wierzycielskim, których licz 
ba wynosi niemal 6.000 (banki państwowe 
i komunalne, gminne kasy pożyczkowo-o- 
szczędnościowe i spółdzielnie kredytowe).

Cały ten olbrzymi aparat przedstawił 
Bankowi Akcept a cyjnemu do połowy lute­
go r. ib. do zatwierdzenia 10.120 układów, 
zawartych z rolnikami, na ogólną sumę po­
niżej 25.000.000 zł. Oczywiście cyfry te by­
ły znacznie niższe na koniec grudnia 1933 
gdyż sprawozdanie z dziaWności urzędów

pierze gospodyni w 
przeciggu 40 lat... 
Nieprawdopodob­
ne a jednak praw­
dziwe! Liczbo ta jest tylko zniko­
ma czqstkd tego, co każda gos­
podyni w domu wyprać mwsi.

/ I 
Ileż godzin traciła dawniej po- I 
chylono nad baijq, piorqc i trqc : 
bieliznę! I

Dziś trud ten stał się zbyłecznyl / I 

Istnieje przecież RADIONł
I

TO TAKIE PROSTE:'’
/

a) rozpuścić w zimnej wodzie 'q

b) gotować przynajmniej 15

minut , ,
< I

c) płókać wpierw w goręcej, 

potem w zimnej wodzie. 

Bez tarcia i szczotkowania

staje się bielizna w krótkim 

czasie czysta i śnieżno biała.

Nie męcz się

RADIOM
rozjemczych zamknięte zostało na ten ter­
min.

Zestawienie pracy tych dwu ogniw akcji 
oddłużeniowej wskazuje, że ilość zawartych 
4<> 15 lutego r. b. układów via Bank Akcep 
tacyjny stanowi jedną osiemnastą ilości 
spraw załatwionych do 31 grudnia 1933 r, 
przez urzędy rozjemcze, przyczem na jed­
ną instytucję wierzycielską wypada przec ę- 
tnie mniej niż dwie załatwione sprawy, pod 
czas gdy na jeden urząd rozjemczy wypada 
ponad 734 sprawy.
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Młodzi Legioniści na Pomorzu
Z przemówienia ks. Ounajskiego w Świeciu

Inauguracja naszego obwodu w Świeciu, 
q której była już wzmianka w ,,Dniu“, miała 
przebieg uroczysty i odbyła się w nastroju 
niezmiernie podniosłym dzięki właściwe­
mu ustosunkowaniu się starszego społeczeń 
siwa w Świeciu do Legjonu Młodych.

Przedewszysbkiem należy tu podkreślić 
bardzo życzliwe, a zarazem rzeczowe sta­
nowisko ks. dr. Dunaiskiego, który po mszy 
św., odprawionej na intencję inaugurowane­
go obwodu wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, w Którem podkreślił, że życie 
sla,'i zmienia zależnie od potrzeb swoje for 
my ustrooY.e, Odczuwać się daje specjal- 
n e obecnie nielylko u nas, ale na caivm 
śyriecie, źe zagadnienia ustro-iowe górują 
nad niemi. Ks. dr. Dunajski zaznaczył, źe 
dobrze jest iż i młodzież polska zgrupowa­
na vz „Legjonie Młodych" pracuje nad spra­
wiedliwym układem sił społecznych w Rze 
czypospolitei, zwłaszcza, źe ..Legjon Mło­
dych" nie naśladu'e obcych wzorów, nie 
wprowadza w życie „poglądów bolszewic­
kich" (jak to insynuuje prisa partyjna, 
prz^p. red ), a tembardziej nie walczy z re 
iigją katolicką, docenia ąc jej znaczenie e- 
iyczne i moralne, tak głęboko wkorzenio- 
ie w sercach nas Polaków.

W czasie akademji inauguracyjnej po za 
gajeniu legj. Rumianowskiego przemawiał 
p. starosta Krawczyk, który wyraził zado­
wolenie, że praca Legjonu Młodych opiera 
się na dorobku pokolenia niepodległość o- 
wego, które budując zręby państwowości, 
ma pewność, źe znajdzie godnych następ­
ców, którzy zachowają ciągłość ideową.

Przedstawiciel I^omendy Okręgowej leg. 
inź. S. Waldorf-Kubiczek w swojem przemó
SRBSBHHHHH——SHH—WH—!HH—HHHHI

wieniu podkreślił konieczność organizowa­
nia się młodzieży w szeregach L, M., gdyż 
wprowadzenie w życie jego tez ideologicz­
nych może zapewnić dalszy rozwój mocar­
stwowej Polski. W zakończeniu prosił p. 
starostę oraz społeczeństwo Śwtecia o dal­
sze życzliwe poparcie tamtejszego obwo­
du.

Następnie w nastroju podniosłym odby­
ło się ślubowanie nowych członków.

Zaległości finansowe 
z tytułu melioracji

Centralny Komitet przedstawicieli spółek 
wodnych, których ilość wynos>i zgórą tysiąc i 
stanowi sieć, pokrywającą całą Polskę, zwołu­
je w pierwszych dniach marca wielką konferen­
cję w celu ustalenia sposobów uporządkowa­
nia zaległości finansowych, ipowstałych z tytu­
łu przeprowadzenie meljoracyj. Zaległości te 
■wynoszą d»iś kwotę b. poważną.

Pozatem sprawa meljoracjj gruntów, zwła­
szcza zaś łąk, stanie się przedmiotem innej kon­
ferencji, która odbędzie się również w marcu t 
udziałem przedstawicieli wszystkich izb rolni­
czych.

Obie konferencje odbędą się w Związku Izb 
Organizacyj Rolniczych.i

■

Polska zdobyła trzecie miejsce
w mistrzostwach narciarskich

Na zawodach narciarskich iv Sollefteaa w 
konkursie skoków do kombinacji i w biegli zło­
żonym, jak już podaliśmy, zwyciężył Norweg 
Hagen, uzyskał on w skoku 67 mtr. Stanisław 
Marusarz skoczył w pięknym stylu 60 mtr., Łu­
szczek 57 mtr., a Czech 53 mtr.

W klasyfikacji państw zwyciężyła Norwe-
— ———> ♦

gja przed Finlandją. Polska zajęła "bardzo za­
szczytne trzecie miejsce przed Szwecją, Austrją 
i Niemcami. Ogółem w konkursio skoków star­
towało 45 zawodników.

Prasa szwecka wyraża się z wielkiem uzna­
niem o polskich narciarzach.

Spadek protestów 
wekslowych

Ogółem w ciągu 1933 roku zaprotestowano 
weksli na terenie Polski na sumę 407,6 milj. 
zł. dobec 838,2 miljon. zł. w roku poprzednim. 
Najwięcej protestów wykasuje Warszawa, a mia 
nowicie 93,5 miljn. zł, dalej idzie Łódź — 34,2 
miljn. zł, Lwów 19,1 miljn. zł. Poznań — 18,6 
miljn. zł, Wilno 1— 12,1 miljon. zł i Katowice 
— 7,3 miljn. zk

Z Momenty Okręgu 
Legjonu Młodych

Z powodu choroby legj. Tadeusza Napiórskie- 
gu objął z dniem .12 b. m. zastępstwo komendan­
ta Okręgu Pomorskiego L, M. legj. red. Wacław 
Ki gu raki. ______

Odprawa komendantów oddziałów 
grudziądzkiego obwodu L. M.
W niedzielę dniu 25 bm. odbędzie się w Gru­

dziądzu odprawa komendantów oddziałów tamtej­
szego obwodu.^Nu. odprawę przybędzie z-ua. ko­
mendanta Okręgu legj. red, Sigurski. Na porząd­
ku obrad sprawy organizacyjne.

I

Drugi zjazd okręgu pomorskiego 
L. M. odbędzie sie w maju 

w stolicy Pomorza
W maju b. r. odbędzie się w Toruniu II. 

zjazd Pomorskiego Legjonu Młodych, Zjazd de­
legatów obwodów, który potrwa 2 dni, połączo­
ny będzie z jednodniowym zlotem członków L. 
M. z całego okręgu. Podczas gdy zjazd dokona 
przeglądu działalności dotychczasowej i wyty­
czy plany pracy na przyszłość zlot będzie rewją 
wzrastających sił Młodego Pomorza, które w 
pracy twórczej dla Państwa znalazł właściwe uj­
ście swoich aspiracyj i dążeń.

Już obecnie zaczyna się wc wszystkich obwo­
dach naszego okręgu wytężona praca, aby nale­
życie przygotować się i zdać egzamin ze swej 
sprawności organizacyjnej. W szlachetnym wy­
ścigu o palmę pierwszeństwa żaden obwód nic 
chee się dać wyprzedzić i dokłada wszelkich sta­
rań, aby w wspólnym dorobku mieć też i swój 
poważny udział.

Kurs narciarski w Borkowie Kartuskiem
Pomysłowe sposoby uczestników w czasie gołoledzi

W Ośrodku Sportów Zimowych O. K. VIII.
w dniu 16 bm. został • zakończony 14-to dniowy 
kurs narciarski. Na kurs przybyli narciarze 
z całego województwa Pomorskiego, oraz z kil­
ku powiatów województwa Warszawskiego i Po­
znańskiego.

Mimo złych warunków atmosferycznych i 
terenowych, kier, kursu por. Gronowski z Okr. 
Ośr. Wych. Piz. w' Toruniu doprowadził kurs 
do końca, organizując poza wyszkoleniem nar- 
ciarskiem praktycznem i teoretycznem, szereg 
wycieczek w okolice Kartuz oraz kurs gier spor­
towych. Radzono sobie we wszelaki sposób, np. 
na drogi leśne, na których leżała dość duża war­
stwa lodu, nanoszono w kocach śnieg, umożli­
wiając w ten sposób jazdę na nartach w dniach, 
w których zdawałoby się, można jeździć tylko 
kajakiem.

rekrutowali s.ę z 
— sportowców w całem tego słowa 
Mimo przynależenia do różnych or- 

i zrzeszeń, które nieraz na własnem 
zwalczają się wskutek podburzać.

Umowa handlowa 
z Czechosłowacją

W najbliższym czasie nastąpi prowizoryczne 
wprowadzenie w życie nowopodpisanej umowy 
handlowej między Polską a Czechosłowacją, do 
czasu ratyfikacji jej przez ciała ustawodawcze.

Do Gdyni przywieziono okaz 
młodego rekina

Jeden z kupców w Gdyni zakupi! skrzynię 
świeżych śledzi wprost ze statku, który przy­
wiózł swój rybi ładunek z Norwegji. Zdziwie- 
n e kupca nie miało granic, gdy po otwarciu 
skrzyni znalazł razem ze śledziami okaz młode­
go rekina, naturalnie już uśniętego. Rekin zo­
stał oddany do stacji morskiej w Gdyni, gdzie 
zakonserwowany będzie w spirytusie.

Rząd hiszpański zagrożony
Z Madrytu donoszą: sytuacja rządu Lerrour 

jest niepewna. Rząd, oparty na mniejszości, 
tdany jest na laskę prawicy, która popiera go 
tylko wtedy, gdy jest to zgodne z jej intere­
som. O ile okoliczności nie ulegną zmianie w 
każdej chwili może nastąpić przesilenie rządowe. 
Kola polityczno przypuszczają, że przed końcem 
tygodnia nastąpią ważne wydarzenia.

Tylko 100 dni słonecznych
Tylko sto dni w roku mamy słonecznych. 

Podczas pozostałej pory panują w naszej sze­
rokości geograficznej chłód i wilgoć, a więc spo 
sobnoścj dość, aby się nabawiać częstych prze­
ziębień. Skuteczną ochronę stanowi w tych 
warunkach Aspirina, znana także dobrze reuma 
tykom jako swoisty środek łagodzący i leczą­
cy bóle. Chcąc zapobiec rozwinięciu s*ę prze­
ziębienia w prawdziwą chorobę, należy zażywać 
codziennie przy pierwszych objawach bóJowych 
1 — 2 tabletek Aspiryny,

Kursiści młodzi .lUzie 
młodzieży 
znaczeniu; 
ganizacyj 
podwórku
przez ludzi złej woli, na kursie stali się jedną 
rodziną. Kurs został zakończony utoczystem 
rozdaniem świadectw i obiadem.

Na uroczystość zakończenia przybył Kdt. 
Obwodu P. W. 65 p. p, z kadrą zawodową, któ­
ry żegnając uczestników kursu wezwał ich do 
propagandy narciarstwa i ośrodka w Borkowie, 
który powstał z inicjatywy D-cy O. K. VIII. p, 
gen. Pasławskiego i p. starosty Czarnockiego, 
w trosce o danie narcm. zom Pomorza możności 
korzystania z prześlicznych terenów narciar­
skich w Kaszubskiej Hzwajcarji.

MAGGI

W poszukiwaniu zaginionego sędziego
Zginął w Tatrach w drodze do Hali Gąsienicowe!
Od dwóch dn.i w Dolinie Jaworzynki i na 

zw. Karczmisku w drodze na Hale Gąsieni­
cową czynione są poszukiwania za zaginionym 
od 12 b. m. dr. Marjanem Filipem, sędzią grodz­
kim z Białej.

W dn. 12 lutego, kiedy panowała silna za­
dymka, sędzia Filip wybrał się na Halę Gąsie­
nicową w towarzystwie studenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Smolika. W drodze zaczął bar­
dzo często przystawać, zarówno wskutek sil­
nej zadymki, jak I zdaje się z powodu osłabie-

t.
nią. W pewnym momencie dr. Filip poprosił 
towarzysza, aby nie krępował się nim i poszedł 
sam naprzód na Hale, gdyż on, o ile nie będzie 
m’ał sił, zawróci. Smolik poszedł w dalszą 
drogę i przypuszczał, że towarzysz jego wrócił 
do domu.

Tymczasem 20 bm. z sądu w Białej nade­
szło zawiadomienie, że sędzia Filip nie powró­
cił z urlopu. Spowodowało to poszukiwania za 
zaginionym, które dotychczas pozostały bez 
skutku.

PRZYPRAWA DO ZUP
Wystrzegać się naśladownictw!

Co się naśladuje?— 
zazwyczaj wyroby o wypróbowanej jakości. 
Szkodliwe stają się takie naśladownictwa wte­
dy, gdy przystrajają się- w cudze piórka. Od­
dając do napełnienia próżną buteleczkę Ma,g- 
gi'ego, żądajcie wyraźnie Maggiiego przypra­
wy i zważajcie, by ją napełniono z dużej bu­
telki Maggi‘ego. Kupiec sprzedający inny płyn 
z tej butelki naraża się na karę. Wystrze­
gajcie się zwłaszcza domokrążcy, bo kupuj» 
przyprawę od niego, zostaniecie tnapewno oszu 
kani.

Posiedzenie Rady Miejskiej m. Lubawy 
Niezatwierdzenie p. Licznerskiego na wiceburmistrza — 

Odrzucenie dodatkowego budżetu elektrowni
Dn. 20 bm. odbyło się w Lubawie posiedzeń.c 

Rady Miejskiej. Pierwszym punktem posie­
dzenia było wprowadzenie w urząd radnego p. 
Jana Lipperta (BBWR), Następnie, przewodni­
czący p. burmistrz Pater podał do wiadomości 
pp. radnym pismo Wydziału Pow. z dnia 11. I. 
1934 r. o zatwierdzeniu uchwały Rady Miej­
skiej z dnia 27. XII 1933 r. w sprawie sprzedaży 
parceli katolickiej gminy kościelnej.

Na
(KI. Nar.) zaniechano czytania instrukcji kaso- 
wo-rachunkowej, a przystąpiono odrazu do od-

wniosek p. radnego Truszczyńskiego

czylania regulaminu dla Komisji Rewizyjnej, 
opracowanego przez Związek Miast Polskich w 
Warszawie, który jednogłośnie przyjęto. Na 
pytanie p- radnego dyr. Podoby (BBWR), kto 
bada warunkj do spzawowawnia funkcji człon­
ka Komisji Rew., Zarząd Miejski nie umiał na 
lo dać odpowiedzi.

Zkole.i przyjęło do wiadomości pismo p. sta­
rosty pow. lubawskiego z dnia 8. II. 1934 r. 
o niezatwierdzeniu p. Fr. Licznerskiego (KI. 
Nar.) nu wiceburmistrza miasta. Pan przewod­
niczący wyjaśnił, iż ,p. starosta ni.e zatwierdzi!

I on dokładnego obliczenia zużycia ropy, 
ilość w stosunku do poprzednich lat po­
być wielkością stalą, a tylko 
ulegać zmianie. Należałoby

ceny ropy 
skruipulat- 
niedociąg-

Dzieci w wieku szkolnym
osoby dorośle, przy wszelkich objawach chorób 
nerwowych, uzdrowłeńcy, matki karmiące, lu­
dzie pracujący umysłowo i fizycznie, którzy 
chcą sprostać swym zadaniom, nabrać chęci 
i sil do pracy, słowem utrzymać równowagę cia­
ła, powinni jako codzienny dodatek do pokar­
mu używać odżywkę witaminowo-lecytynową 
..Scmator". Jest to naturalny pokarm, który

uzupełnia w organizmie brak tych pierwiastków. 
Zbaw.enne skutki takiej kuracji w tysiącach ta­
kich wypadków udowodniły wysoką wartość lej 
odżywki. Prospekty i objaśnienia wysyła Fa­
bryka „Purf.mo" Bydgoszcz, Sp. z o. p., ulica 
Stroma 4, telefon 20-32.

Do nabycia ' aptekach i drogeriach

)

p. Licznerskiego na wiceburmistrza miasta, o- 
pierając się na art. 50 ust. 6 ustawy z dna 26 
marca 1923 r.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa uchwa­
lenia dodatkowego budżetu elektrowni na roi 
1933-34 na kwotę 3.683 zł. Projekt Zarządu 
Miejskiego wywołał sprzeciw ze strony więk­
szości pp. radnych z tego względu, iż nic za­
wierał 
której 
winna 
mogą
niej zająć się tą sprawą i wyjaśnić 
nięcia w gospodarce elektrowini.

Za uchwaleniem dod. budżetu 
glosowało 4 radnych z Klubu Naród., a p. bur­
mistrz zawieszając uchwałę, zaporwicdzlał, że 
„w konsekwencji nastąpi zamknięcie prą­
du". (s-icl).

Ostatnim punktem porządku dziennego by­
ło uchwalenie virlment w budżecie; a) admini­
stracyjnym na kwotę 2-500 zł, b) rzeźni na kwo­
tę 550 zł, c) cegielni na kwolę 318 zł. Powyż­
szy viriment, proponowany przez Zarząd Miej­
ski, przyjęto jednoglośn>i«-

elektrowni
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_Xifcic_^ospodarę2c__K. MUCHA.
Drogi rozwoju i techniki handlu 

w porcie gdyńskim
Przed kilku dniami odibyło się w / 

Gdyni posiedzenie dyskusyjne, zorgani­
zowane przez Koło Gospodarcze Sfer 
Portowych BBWR., na którem wygłoszo 
no kilka poważnych i bardzo wartościo­
wych referatów. Niżej podajemy w ob- 
szernem streszczeniu referat p. K. Mu­
chy, dyrektora Powsz. Zakł. Mag. ,,Pan- 
iarei“, w którym, autor ujmuje bardzo 
fachowo i rzeczowo zagadnienia rozwo­
ju i techniki handlu portowego.

(Przyp. Red.).
Najbardziej aktualną sprawą dla nasze­

go handlu portowego będzie zawsze kwe- 
stja transportu, albowiem historją wskazu­
je, źe żadna inna gałęź życia gospodarcze­
go tak nie oddziaływała zasadniczo na roz­
wój ośrodków handlowych, jak przewóz i z 
nim spojone czynniki: frachty morskie, ko­
lejowe, zagadnienia celne i z niemi związa­
ne manipulacje. Stanowią one podstawę 
kalkulacyjną przy kierowaniu transportów 
towarów, które wymagają szybkiego prze­
wozu, regularności i względnej taniości przy 
oczywiście liberalnem traktowaniu odpra­
wy w przywozie i w wywozie.

Wielkie możliwości rozwoju Gdyni, jako 
siedziby potężnego ośrodka kupiectwa i 
przemysłu, nie budzą dziś żadnych wątpli­
wości ze względu na niewyczerpalny 
wprost basen zaplecza nietylko krajowego, 
lecz zagranicznego. Wydobycie ich będzie 
zależało w pierwszym rzędzie od niewymy 
kania się z kalkulacji.

Dzięki naszej żegludze stopniowo uzy­
skujemy właściwy regulator wysokości fra­
chtów morskich. Młody, a pełny poświęce­
nia polski przemysł ekspedycyjny w porcie, 
swoim wysiłkiem sekunduje w należytej od­
prawie towarów przez Gdynię, ofiarnie kon 
kurując z zagranicznemi portami i nawiązu 
jąc transport lądowy z morskim.

Na tych dwóch odcinkach zagadnienie 
jes>t częściowo rozwiązane, aczkolwiek ma­
my jeszcze wiele do zrobienia przy naleźy- 
tem zharmonizowaniu stosunków w tej 
branży, w której panuje jeszcze naprężenie 
na tle wzajemnego zwalczania się.

Należy usunąć bolączki
K-westje kolejowe wskazują na pewien 

postęp w ich rozwiązaniu, jednakowoż szty­
wność taryf i co najważniejsze zbyt małe 
powiązanie czynników w tym względzie de 
cydujących, ze sferami portowemi, nie two 
rzą na razie podstawy do pracy przygoto­
wawczej, mającej podnieść tempo rozbudo­
wy Gdyni, jako ośrodka kupiectwa. Koniecz 
ność ściślejszej współpracy, przesunięcie 
pewnych kompetencyj z centrum do portu, 
wraz z przyspieszonym trybem postępowa­
nia, są zagadnieniami nieodłącznemi od o- 
gólnego poruszonego przez nas tematu.

Dobra wola poszczególnych jednostek w 
organizacji portowego celnictwa chybi celu 
przy obecnych, częstokroć niedostosowa­
nych do handlu zamorskiego, przepisów i 
stwarza sytuację mało zachęcającą do kie­
rowania transportów ma Gdynię. Brak nale­
żytych kompetencyj organów celnych-por- 
towych, brak zakładów badań na miejscu 
stwarza sytuację stawiającą Gdynię na po­
ziomie mniej uprzywilejowanym, aniżeli są­
siedniego Gdańska. Bez uregulowania tei 
sprawy staje się nie do pomyślenia zachęta 
do tworzenia w Gdyni zakładów przetwór­
czych i kupieckich.

Zadania Gdyni
Podchodząc do tematu, nie można pomi­

nąć chociażby ogólnikowo warunków lokal­
nych, w których obecnie znajduje się Gdy­
nia. Oczywiście podajemy je rozwadze z 
największą życzliwością dla wszystkich, któ 
rzy oddali swój cały wysiłek dla dobra Gdy 
ni i stwierdzając wybitny postęp w jej roz­
woju, musimy dążyć do lepszego jutra, wy­
tykając pewtne, już nieduże stosunkowo 
mankamenty organizacyjne, ażeby stworzyć 
rzeczywiście grunt dla takiego rozwoju 
Gdyni, którego jej wszyscy bez wyjątków 
pragniemy.

Korzystna kalkulacja, ułatwienia admini- 
stracyjno-fiskalne i właściwa propaganda 
niewątpliwie stworzą łożysko, przez które 
nastąpi dopływ kapitałów do Gdyni.

Gdynia dotychczas spełniała przeważ­
nie rolę instrumentu przeładowczego. Ku- 
piectwo w niej osiadłe, mało-zasobne w ka 
pitały i z braku nastawienia do handlu za­
morskiego, zamknęło koło swoich zaintere­
sowań w lokalnych handlu na potrzeby miej 
scowe.

Właściwem zaś przeznaczeniem Gdyni 
jest stać się zbiornikiem aprowizacji zaple 
cza, giełdą dla tranzakcji handlowych i no­
towań orientacyjnych.

Pierwsze szczęśliwe przebłyski realiza­
cji tego wielkiego planu już niewątpliwie 
nastąpiły. Powstał w porcie przemysł prze­
twórczy olejarni, mamy ryżownię, prze­
twórnię śitówek, dojrzewalnic bananów.

W związku z powstaniem wolnej strefy, 
niewątpliwie dojdą nowe ogniwa w łańcu­
chu portowego przemysłu przetwórczego. 
Właściwe zaś rozwiązanie problemu ku­
pieckiego nastąpi z chwilą organizacji więk 
szych składów konsygnacyjnych, które rów 
nież stopniowo przyjmują Gdynię za swoją 
bazę.

Bawełna znajduje swoje właściwe roz­
wiązanie. Ziarna kakaowe, skóry, tłuszcze, 
w najbliższej perspektywie kawa, posłużą 
do rozwoju handlu hurtowego towarami ko- 
lonjalnemi. Dzisiejszy sposób handlu kup­

Jarmark w Bukareszcie
Mossi - królestwem wesela i zabawy

Mossi jest to prater rumuński, który orga­
nizuje się rok rocznie w lutym na przedmieściu 
Bukaresztu, zwanem Ohor. Już od zamierzch­
łych czasów na doroczne jarmarki Mossi spie­
szyli ludzie pnzedewszystkieim, by kupić naczy­
nia i garnki przeznaczone dla strawy rytualnej, 
rozdzielanej pomiędzy żyjących na cześć umar­
łych, starców. Sprzedaje się tutaj •wszelkiego 
rodzaju towary ć produkty krajowe, spotyka się 
również pełne rozrywek budy jarmarczne, dre­
wniane koniki, loteryjki, bufety, restauracje pro 
wizoryczne. Jest to jedyne miejsce, gdzie lud 
się bawi. Bairdzo zabawny jest rodzaj jazz- 
bandu zwany chanvari 1 turtomarre, umieszczo­
ny w czterech częściach jarmarku. Wszyscy są

Nowa umowa zbiorowa 
w sprawie wynagradzania marynarzy

W wyniku dłuższych pertraktacyj pomię­
dzy Związkiem Armatorów a Związkiem Za­
wodowym Transportowców (marynarzy), przed 
wczoraj wydane zostało przez p. inż. J. Drec- 
kiego orzeczenie arbitrażowe, które ustala:

1) umowa zbiorowa obowiązywać będzie na 
dal zarówno na statkach żeglugi regularnej, jak 
i nieregularnej; 2) zniesienie dotychczasowych 
i ustalenie nowych norm pac miesięcznych, u- 
względniiających obniżkę o około 11 proc.; 3) 
Zniesienie dotychczasowej i ustalenie nowej 
normy wynagrodzenia za nadgodziny dla I kate

O usprawnienie ruchu towarów 
tranzytowych

W Urzędzie Morskim odbyła się konferen­
cja w sprawie usprawnienia importu i eksportu 
produktów pochodzenia zwierzęcego przez port 
gdyński, zwłaszcza towarów tranzytowych.

W obradach tych wzięli udział: Główny in 
spektor weter. Min. Rolnictwa płk. dr. Mar­
czewski, wojewódzki insp. weter. dr. Jakubów 
ski, powiatowy lek. wet. dr. Marczyński, in-

O ułatwienia w ruchu granicznym 
polsko-niemieckim 
Konferencja w Chojnicach

W tych dniach odbyła się w Starostwie w 
Chojnicach konferencja pomiędzy starostą 
powiatowym Mieczkowskim a landratem z 
Człuchowa Schroederem. "W konferencji 
wzdęli ponadto udział ze strony polskiej: 
kom pow. P. P. Woznicki i kom. str. gr. Kar- 
tułowski ze strony niemieckich — kom. ccl- 

ca polskiego, który sprowadza towary w 
i drobnych ilościach przez pośredników, o- 
| płacając przez to wysokie frachty, powoli 
j będzie zamierał. Źródło zaopatrywania w 
’ towary, wysłane bezpośrednio z krajów pro 
dukcji, musi powstać w Gdyni. Niestety 

i transakcje z tych składów konsygnacyjnych, 
i które zostały związane w Gdyni, są finan­
sowane przez zagraniczne domy i zawiera­
ją się tna podstawie notowań giełd zagra­
nicznych. Dopiero większy popyt z tych 

i składów, uwiązany ze sprzedażą przez fir- 
• my polskie, osiadłe w Gdyni, stworzy nie- 
1 zależne notowania i giełdę na te towary.

Handel owocami, dzięki organizacji auk- 
cyj owocowych, również wyzwoli się od 
szkodliwych wpływów drogiego pośredni­
ctwa, nieuregulowanego zakupu i będzie na 
turalnie mógł się rozwijać, osiągając przy- 
tem konieczne dane i do ekspansji na, ciążą­
ce do Gdyni, zagraniczne rynki, odciągając 
je od dominującej roli Hamburga, Roterda- 
mu, Kopenhagi itd.

Retrospektywny pogląd na zalążek gdyń 
skiego handlu zamorskiego, pozwala na 
wprowadzenie pewnego optymizmu i niezra 
żajmy się pierwszemi niepowodzeniami na 
tem trudnem polu, gdzie dużą rolę odgrywa 
tradycja kupiecka i zaufanie.

(Korespondencja •własna).
jakby upojeni, odurzeni różnemi świecidełkami 
i zgiełkiem: przechadzają się wieśniacy i ludzie 
z przedmieścia Mohala; piekielny wrzask po­
grąża ich w szczęśliwe odrętwienie i pozwalają 
się unosić temu wirowi,'

Sprzedawcy limoniad.y. umieszczeni za swo­
imi bufetami, przybyli, ażeby zarobić j wyciąg­
nąć jaknajwięcej pieniędzy z tego tłumu, który 
przez godzinę uważają za bogaty; uwijają się 
zatem jak szaleni. Ogromna konkurencja spro­
wadza ze wszystkich stron sprzedawców różne­
go rodzaju linek; cyganki, przykucnięte kolo 
jednego trójnogu, przypiekają ziarna kukury­
dzy; nawołują przechodniów; chustki fularowe 
zsunęły się im nieco na bok, ukazując ciemne 

gorji zamiast zł. 1,40 — zl 1,25 dla II katogorji 
zamiast zł. 0,80 — zł. 0,70 i dla III kat. ziamiast 
zl. 0,70 — zł. 0,60.

4) utrzymanie wolnych ,,półdni“ za niedz;c 
le spędzone na merztu z tern że maksymalna gra 

1 nica zostaje określona na 3 „półdnie“ w prze- 
1 ciągu 1 miesiąca.

5) wnidsek Związku Armatorów o skróce­
nie urlopów n>ie zostaje uwzględniony.

Powyższe zmiany umowy zbiorowej wcho­
dzą w życie z dniem 1 mraca br.

spektor Związku Bekonowego dr. Koeppc, oraz 
przedstawiciele Urzędu Morskiego, Urzędu Cel 
nego i zainteresowanych sfer gospodarczych.

Należy przypuszczać, iż po konferencji tej 
wszelkie niedomagania zwłaszcza przy ruchu 
towarów tranzytowych będą w niedługim cza 
sic znacznie usprawnione.

ny Ehrlich i imsp. Fabian.
Ustalono szereg nadzwyczajnych przejść 

granicznych, mających na celu ułatw uiie lud­
ności pasa granicznego komunikowania się 
przez kordon dla załatwiania spraw, związa­
nych z jej interesami gospodarczemu

'/JUTRA nazbieranego

jest zawarta w skon­
centrowanym stanie w 
każdej stugramowej ta­
bliczce prawdziwej mle* 

cznej czekolady

Oryginalny smak śmie­
tanki i kremu jest cha­
rakterystyczną cechą 
prawdziwej mlecznej 

czekolady 9929

MLEKA

NASIONA WSZELKIE
wyborowej jakości

C. ULRICH ‘SF’
Warszawa — Ceglana nr. 11

Cenniki bezpłatnie. iói

sploty. Żarzące się węgle powodują pękanie 
ziarnek kukurydzy, tworząc z nich małe bar­
dzo białe, chrupiące przysmaki, wyglądające j’k 
garść śniegu, lecz śniegu pożywnego. Nazywa 
się je floriccle. W prowizorycznych piwiar­
niach pod namiotami tańczą tęgie malowane ko­
biety, przystrojone dziwacznie w świecidełka 
jaskrawe i szkiełka młodzieńcy, przebrani za 
tancerki wschodnie o pomalowanych twarzach 
pokazują różne figury; pozatem widzi s.ę wie­
śniaków z okolic Compulury, uczciwych góra­
li o twarzach okrągłych j świeżych, w białych 
obcisłych spodniach, którzy sprzedają małe fi- 
liżanecziki śliwowicy wyrabianej w ich stro­
nach; posiadają wiele wdzięku czysto rumuń­
skiego. Gromady spacerowiczów przebiegają, 
dmuchając w trąbki papierowe; jarmark jest 
jedynem miejscem, gdzie można się swobodnie, 
zabawić.

Drogę powrotną ożywiają lampiony i muzy­
ka cygańska, a nad tem wszystkicm unosi się 
radość życia i tęsknota.

Przed kuźniami: ogień, cienie, iskierki, tu : 
tam błyśnie jakieś oko, ząb, ręka guzowata lub 
podarta koszula na ramieniu.

To jest Mosi, którego malowniczy wygląd 
poruszał kiedyś dusze artystów.

Doiły Yintilescu.

Ukonstytuowanie sie Rady 
Miejskiej w Nowemmieście

Ukonstytuowała się tu nowa Rada Miejska 
Wiceburmistrzem został wybrany p. Gauza 
Czesław (BBWR). Na ławników wybrano dwóch 
członków z listy nr. 1 BBWR i jednego z listy 
nr. 2 (PPS i Str. Nar.). Do komisyj weszli tyl­
ko członkowie BBWR.

Zmiana w Zarządzie Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu

Uchwałą Zarządu Głównego Z w. I owfl- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu, prezes Towa­
rzystwa Kupców Samodzielnych w Gdyni, p. 
dr. Wł. Smoleń Wybrany został w dniu 8 bm. 
wiceprezesem Zw. 1 owarzyśtw Kupieckich na 
Pomorzu.

Morze zwraca swe ofiary
Wczoraj rybacy helscy zauważyli w pobli- 

• żu sygnałowni wyrzucone przez fale na brzeg 
zwłoki młodego mężczyzny. Jest to prawdopo- 

1 dobnie ciało jednego z rozbitków ze statku 
i„Hardy“, który zatonął wraz z całą załogą w 

dniu 9 bm. w oobliżu Jastarni,
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Programy radiowe
SOBOTA, 24 LUTEGO. 

Radjostacja Warszawska.
7,20 Muzyka ludowa (płyty). 7,30 De. por- 

7,40 D. c. muzyki e płyt. 7,55 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 12,05 Koncert zespołu jazzo­
wego W. Wilkosza. 12,30 Wiad, meteorol. 12,36 
D. c. koncertu zesp. jazzowego. 12,55 Dz. poł. 
15,25 Wiad. o eksporcie polskim. 15,30 Wiad. 
gospod. 15,40 Pieśni w wyk. B. Malinowskiei 
(msopran). Przy fortep. prof. L. Urstein. 15,55 
,,Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 16,00 Aud. 
dla chorych 16,40 Francuski (kurs średni). Lek­
tor. 16,55 Koncert popul. w wyk. ork. symf. P. 
R. pod dyr. J, Ozimińskiego z udziałem J. Po­
pławskiego (tenor). Akomp. prof. L. Urstein. 
17 50 ,,Przegląd prasy roln, kraj, zagrań.". 18,00 
Reportaż. 18,35 Polski jazz w kraiu i zagrani­
cą. Wyk.: O. Łada (śpiew) i M. Altenberg oraz 
W. Rybczyński (2 fortepiany). 19,00 Transm. z 
Sali Rady Miejskiej fragmentu akademji z oka­
zji Narodowego Święta Estonji: a) Przemówie­
nie min. Hubickiego, prezesa Tow. Polsko- 
Estońskiego, b) przemówienie b. Naczelnika 
Państwa Estońskiego p. Einbunda. 19,25 Recy­
tacje poezyj (kw. poetycki). 19,40 Wiad. sport. 
20,00 ,,Myśli wybrane". 20,02 Muzyka lekka 
Wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 21,00 
Skrzynka pocztowa techniczna omówi p. W. 
Frenkiel. 21,20 Koncert muzyki polskiej, po­
święcony twórczości I. J. Paderewskiego. Wyk.: 
J. Turczyński (fortepian). 22,00 Muzyka tan z 
kaw. „Polonia". 23,00 Wiad. meteorol, dla ko­
munikacji lotn. i kom policyjny, 23,05—24,00 
Kukułka Wileńska".

NIEDZIELA, 25 LUTEGO. 
Radjostacja Warszawska.

9,00 Sygnał czasu. 9,05 Gimnastyka. 9.20 Mu­
zyka poranna (płyty). 10,00 Chwilka gospod. 
domowego. 10,05 Bicie dzwonów, poczem nabo­
żeństwo z Katedry Poznańskiej Chór śpiewa 
pod dyr. ks, dr. Gieburowskiego. Kazanie na 
2-gą niedzielę Wielkiego Postu pt „Opuszcze­
nie Chrystusowe", wygł. ks. pr, dr. T. Jacni- 
mowski. Po nabożeństwie muzyka religijna z 
płyt. 11,57 Sygnał czasu. 12,15 Poranek muzycz­
ny z Filharm. Warsiz. Wyk : Ork, filharm. pod 
dyr. E. Zygmana i L. Berkwicówna (fortepian). 
14,00 „Działacz społeczny na wsi" — wygi. p. 
Sz. Ciekot. 14,20 „Przegląd rynków produktów 
rolnych" — wygł. p. St, Prus-Wiśniewski. 15,00 
„Zbyt inwentarza rzeźnego w świetle nowej u- 
stawy", wygł. p. J. Wojtyna. 15,20 Koncert ze­
społu salonowego H. Adamskiej-Grossmanowej. 
16,00 Słuchowisko dla dzieci starszych pt „Kie­
dy Zygmunt zabrzmiał z wieży", pióra M. Qy- 
nowskiej. 16,30 Kwadrans słynnych artystów — 
J. Szigeti — skrz. (płyty). 16,45 „Dobry Farosz' 
— fragment z powieści P. Gojawiczyńskiej pt- 
„Ziemia Elżbiety" (Kwadrans literacki). 17,00 
Pogandanka pt. „Całoroczny plan pracy go­
spodyni wiejskiej" — wygł. p. M. Karczewska. 
17,15 „Co tańczy i śpiewa wieś podwileńska1’ 
(transm. z Wilna). 18,00 Słuchowisko z Krako­
wa. 18,40 Melodje z oprt. „Miłość i złoto", oraz 
„Yacht Miłości" (płyty). 19,30 Radijotygodnik 
dla młodzieży „Co się dzieje na świecie"? w 
opr. Br. Winawera. 19,45 Przegląd teatralny. 
19,50 „Myśli wybrane". 19,52—20,15 Nieznany 
utwór M. De Falla „Trójkątny kapelusz" (piy- 
ty) 20,15—20,25 Dziennik wieczorny. 20,25— 
21,05 Transmisja z Krynicy zawodów hokejo­
wych7 „Polska—-Niemcy". 21,05—21,20 „Tylko 
dla brydżystów", wygł. p. Janina Warnecka 
(feljeton). 21,20—22,20 „Na wesołej lwowskiej 
fali". 22,20—22,50 Koncert muzyki lekkiej. 
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M. 
Karwowska (śpiew). 2,50—23,00 Wiadomości 
sportowe. 23,05—23,30 D. c. koncertu muzyki 
lekkiej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych.

12.15 Warszawa. Poranek muz. z Filharm. 
Warsz.

14,25 Katowice. Koncert popul. w wykona­
niu chóru męskiego huty „Baildon".

17.15 Wilno. „Co tańczy i śpiewa wieś pod­
wileńska". Wyk. Chór Białoruski pod dyr. Mat- 
wijca i ork. miejska A. Wincela.

18,00 Kraków. Słuchowisko „Stefek", wg. 
Jakóba Devala, w reź. J. Karbowskiego, w wyk. 
artystów teatru im. Słowackiego.

Kupiectwo gdyńskie pod sztandarami BBWR.
Na ostatni em zebraniu zarządu Towarzy­

stwa Kupców Samodzielnych w Gdyni, które 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa tej or 
ganizacji dr. Smolenia, znaczna część członków 
zarządu, którzy dotąd jeszcze nie należeli do 
obozu prorządowego, zgłosiła akces do BBWR. 
Składając odpowiednie deklaracje do rąk prze 
wodmczącego, najpoważniejsi kupcy gdyńscy

dali w ten sposób wyraz swym przekonaniom, 
że tylko czynnia i realna współpraca z Rządem 
może dać korzyści, zarówno dla dobra ogólne­
go, jak i samego kupiectwa.

Jak się dowiadujemy, również i inni człon 
kowie Towarzystwa, zachęceni tym przykładem 
izgło6iili masowo przystąpienie swe do BBWR.

Skutki wichury w powiecie toruńskim
Wywrócone slupy telefoniczne —

Szalejąca w ubiegły wtorek burza połączona 
ze straszliwą withurą wyrządziła w powiecie 
toruńskim, zwłaszcza w okolicy Chełmży, po­
ważne spustoszenie.

Na szosie Chełmża — Toruń wywróconych 
zostało 9 słupów telefonicznych oraz pozrywa­
ne zostały przewody. W Pluskcwęsach pod 
Chełmżą wiatr zerwał dach z jednego z domów

Omal nie katastrofa autobusowa
mieszkalnych, rzucając go na drogę.

O sile wiatru świadczy najlepiej fakt, że au 
tobus, kursujący na linji Wąbrzeźno — Chełm 
ża — Toruń zepchnięty został z szosy i jedynie 
tylko dzięki temu, że znalazł oparcie w drzewie 
przydrożnem, uniknął wywrócenia się i zwią­
zanych z tern następstw.

przedwiosennych zmian atmosferycznych, po okresie zimowym, ubogim 
w pożywienie o potrzebnej zawartości witamin. Ostatni ten moment 
warunkuje znanq nieświeżość wyglqdu w okresie przedwiośnia. Zagadnie­
nie ochrony cery, a jednocześnie jej ożywienia rozwiqzuje w całej pełni 
wytworny — a jednak nader przystępny cenq — krem .Ultrasol", o wysokiej 
sile ożywczej, dzięki zawartości emanacji promieni pozafiołkowych.

Niezwykłe popisy umysłowo chorego 
na jeziorze

W ubiegłą niedzielę przechodnie na ul. Li­
powej, położonej na przedmieściu miasta 
Chełmży byli świadkami niezwykłych popi­
sów jakiegoś nieznanego mężczyzny. Na znaj 
dujące się w pobliżu jezioro wbiegł jakiś 
osobnik bez marynarki, bez czapki i bez obu­
wia. W pewnym momencie slaby wskutek 
odwilży lód załamał się pod nim, a nieszczę­

śliwy wpadl do wody. Zdołał jednak z po­
wrotem wydostać się na powierzchnię.

Po kilkakrotnem przemierzeniu jeziora 
mężczyzna skierował się w stronę Dziiemiam. 
Jak się okazało, był to umysłowo chory z 
Dziemian niejaki R. Sprawą zainteresowały 
się władze, w wyniku czego odstawiono go do 
Zakładu Psychjatrycznego w Kocborowie.

Włamanie do Sądu Grodzkiego 
w Lidzbarku

Nocy wczorajszej nieznani dotychczas o- 
sobnicy włamali się do kasy Sądu Grodz­
kiego w Lidzbarku, gdzie zdołali rozpruć 
rakiem zewnętrzny pancerz kasy na prze­
strzeni 30 cm. Spłoszeni przez strażnika

więziennego „kasiarze" zbiegli, zanim zdo­
łali ostatecznie rozpruć kasę. Jeden ze 
sprawców zgubił przed głównem wejściem 
do gmachu sądowego szalik wełniany. — 
Za włamywaczami wszczęto pościg.

Walka z grypą i anginą
W związku z raptownemi zmianami pogody 

naszego klimatu wszyscy jesteśmy skłonni do 
przeziębienia, na skutek czego stale zapadamy 
na różne choroby, powstające na tle tak zwane­
go ,^przeziębienia'1 szczególnie na grypę, anginę 
influencę, krztusiec u dzieci, uporczywe bóle gło­
wy i wiele innych tym podobnych niedomagań. 
Należy przeto wszystkim wiedzieć, że skutecznie 
zapobiega i ratuje w powyższych chorobach siar­
czan chininy w specjalnych pigułkach „Original'1

W celach zapobiegawczych poleca się używać

profilaktycznie codziennie z samego rana po je­
dnej pigułce „Original", skutkiem czego można 
uniknąć grypy i anginy oraz wszelkich chorób, 
powstających z przeziębienia,

W celu zabezpieczenia zdrowia u dorosłych i 
dzieci pożądanem jest mieć i stale stosować pi­
gułki „Original", które można nabywać w ap­
tece w cenie zł. 2 gr. 50 za rurkę, zawierającą 
50 szt. pigułek. „OriginaP" z Nr. Reg. 1492 i 
przepisem sposobu ich stosowania.

Broszury batplołnlo: _ _____
Lab. -ŻERMATOL' Warizawa, Jarozohmłka 24

GERMATOL P ZDROWIA

Żądać wszędzie.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbołowo-Towarowej 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszea, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Standartyi
Pszenica 748 g/1 (127,1 f.
Żyto 704 g/1 (119,7 f. h.)
Owies 479 g/1 (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/1 (114,1 f. Ir.) 
Jęczmień pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.)

Żyto............................
usposobienie: spokojne 

Pszenica . . . .
usposobienie: spokojne 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień przem. . .
Owies . . . .
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 
Mąka żytnia 60 proc. wł. worka 

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 

usposobienie: spokojne
Itręby żytnie . . . • * 
Otręby pszenne . . • » 
Otręby pszenne grabo . .
Rzepak...................................,
Rzepik zimowy . . • »
Peluszka . . . . , , 
Groch Victoria . . . .
Groch Folgera . . . .
Koniczyna żółta, odłwaeeona. .
Ziemniaki jadalne
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy .
Makuch słonecznikowy 
Mak niebieski . . «
Gorczyca . . • «
Siemię lniane . « «
Wyka . . . .

Warszawskie not*
walutowe

14^0—14,75

17,90—16^5

14,50—15,90
I3,75—14,<» 
i«,75—12^5 
21,00----22/00

3O»0O—9M0

BO,50—
w,50—I»X»
42,00—44,00
4«,OO—44/JO
13,00—14/50 
»3,oo—o6;ye

90,00—wo^oo

»9»oo— napo
15,00— 16500
15,50— 
ąópo—90,00
32 po— 34,00
4CM»—4«W»
93/n—«g09

z dnia 35, XI. *974^.
DEWIZY.

Belgja . • » • »
Bukareszt • • • •
Gdańsk . . ■ .
Holandja . . . . •
Kopenhaga . . . •
Londyn . . . • »
Nowy Jork . »
Nowy Jork telegr. . .
Oslo...................................
Faryż . • « . •
Praga . . . , .
Sztokholm . ...
Szwajcarja . . , .
Włochy.............................
Berlin (w obrotaeh nieofic.)

3«aso—agape

2»X^-a»o8

34,94—35^3
21,98—22x13

139,75—140,45
171,41—171,84
46,45—46^7 

210570

Edwin H ntz
Potrzebna § 

kelnera do cukierni. Adres 
wskaże „Dzień Bydgoski'4 
Bydgoszcz, M. Focha 12.

8 pokoi
wolnych —Nowy Rynek 10.

Bydgoszcz. 211

W czwartek, dnia 22 lutego 1934 r. zasnął w Bogudługoletni kierownik naszego przedsiębiorstwa

W Zmarłym stfacihsmy wiernego współpracownika.Pomięć o Nim wśród nas me zagaśnie.
Rada fladra I PRZETARG PRZYMUSOWY.!

Dnia 27 b. m. o godz. 10,30 p. poł. sprzedam za go­
tówkę najwięcej dającemu:

1 młockarkę (ceplówkę), 1 maneż na 2 konie, 1 sie­
kacz do buraków, oszacowanych na łączną sumę 600 zł. 
Zbiórka licytantów w Chełmży przy ul. Dworcowej 8.

(—) Gromowski Kom. Sądu Grodzkiego w Chełmży.
Chełmża, dnia 22 lutego'1934 ł Rep. 2601-33

Nowootwarta filja

Leon RomańiKi, 
Bygdoszcz, Jezuicka 3, 
Skład główny Zbożowy 

Rynek nr. 10.
Poleca wyroby własne 

pierwszorzędnej jakość

MEBLE
sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, po cenach fabrycz* 
nych na dogodnych warun« 

kach w
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 303. 4465

Pokój
słoneczny. Bydgoszcz, ul. 
Kwiatowa 6, m. 3 240

Skład
nadający się na każdy interes 
w centrum Bydgoszczy przy 
Gdańskiej 22 do wynajęcia 
Gospodarz, 241



NIEDZIELA, DNIA 25 LUTEGO 1934 R. S

NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

RSKino Torunia
■BE ul. Warszawska BK

W niedzielę premjera

„ZALEDWIE 
WCZORAJ1*

z udziałem: MARGARET SULLAVAN 
JONH BOLES‘A i 93 znanych artystów 
Ameryki — Największy film ostatnich 
lat. Arcydzieło, sukces, potęga. Miłość i 
poświęcenie. Rekordowe powodzenie o» 
brązu na wszystkieh ekranach świata.

Film, który treścią i grą przewyższa 
„Czempa”

Nadprogram: Tygodnik ze złotej serji Foxa

Początek o godz. 17. <9, 21,
W niedzielę i święta o g. 15. I7» I9, 21

KRONIKA
TORUŃ

25 Kalendarzyk riym.-kat,

lutego

niedziela

Sobota Macieja Ap.
Niedziela Cezarego m.

— Dyżur nocny aptek od dnia 22 do 28 bm. 
dyżuruje w śródmieściu „Apteka Centralna'1 
ul. Chełmińska; na Bydgoskiem Przedmieściu 
apteka „Św. Anny” ul. Mickiewicza; na Mo- 
krem apteka „Pod Łabędziem”, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN.
MARS — Zaledwie wczoraj. 
ŚWIATOWID — Rendez vous w Wiedniu. 
PAŁACE — Ostatnia eskapada.
LIRA — Katarzyna Wielka.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 20-tej 

Premjera
„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI”
Komedja w 3 aktach St. Milaszewskiego 

x wyst. gość. St. Mazarekówny.

W niedzielę, dnia 25 bm. o godx. 16-tej 
Tania popołudniówka 

Ostatni raz
„DOM OTWARTY” 
Komedja w 3 akt. M. Bałuckiego 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł.

W niedz elę, dnia 25 bm. o godz. 20-tei
„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI”

Komedja w 3 akt. St. Milaszewskiego 
z wyst. gość. St. Mazarekówny

W poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 

„CYRANO DE BERGERAC” 
Komedja bohaterska w 5-ciu aktach E. Rostanda 

przekład M. Konopnickiej i Zagórskiego 
Ceny najniższe od 0.30 do 1.— zł.

informator II 
dla pr^yjeisdnijcA IB

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
Pożyczka na budowę wodociągów i kanalizacji uchwalona. 

Sprawa pożyczki dla cegielni w Rudaku odroczona
W dniu wczorajszym odbyło się nadzwy­

czajne zebranie Rady Miejskiej, poświęcone 
sprawie zaciągnięcia dwóch pożyczek z Fun­
duszu Pracy — jednej na budowę wodociągów 
i kanalizacji, drugiej na budowę pieca klinkier- 
skiego w cegielni miejskiej w Rudaku. Obie 
sprawy zreferował krótko przewodniczący p 
prez. Bolt.

Pierwsza z wymienionych pożyczek opiewa 
na kwotę 300 tys. złotych, spłacalnych w cią­
gu 10 lat przy oprocentowaniu 3 proc, w sto­
sunku rocznym. Głównym celem zaciągnięcia 
te pożyczki jest obok rozszerzenia sieci wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej — zatrudnienie mo­
żliwie licznej rzeszy bezrobotnych.

W dyskusji nad tym punktem porządku 
dziennego zabierał głos szereg radnych, wy­
powiadając się zgodnie za zaciągnięciem po­
życzki. Na uwagę zasługuje przemówienie p. 
radn. Dreckiego, który w imieniu Klubu Nar. 
BI. Gosp. - Społ. poparł wniosek Zarządu Mia­
sta wskazując na konieczność rozbudowy sie­
ci wodociągów i kanalizacji w związku z ogól­
nym rozrostem miasta. Pozatem zatrudnienie 
bezrobotnych przy inwestycjach o charakterze 
rentownym jest rzeczą szczególnie celową i dla 
miasta korzystną.

Na zakończenie p. radny Drecki porusza 
kwestję wykonywania robót miejskich przez 
Zarząd Miasta we własnym zakresie i wyra­
ża opiniję, że system ten winien ulec zmianie 
w kierunku oddawania robót drogą przetargu 
w ręce prywatnych przedsiębiorstw, którzy wy­
konają powierzone im prace znacznie tańszym 
kosztem.

W odpowiedzi p. prez. Bolt, przyznając cał­
kowitą słuszność wywodom p. r, Dreckiego, że

przedsiębiorstwa prywatne pracują taniej, 
stwierdza jednak, że w omawianym wypadku 
ten wzgląd nie może być decydującym, gdyż 
chodzi nietylko o osiągnięcie wysokiego efek­
tu gospodarczego, lecz przedewszystkiem o za­
trudnienie jak najszerszych rzesz bezrobotnych, 
co może być osiągnięte tylko wówczas, gdy 
roboty prowadzić będzie miasto we własnym 
zakresie.

W głosowaniu wniosek o zaciągnięcie po­
życzki został jednogłośnie uchwalony.

Zgoła odmiennie ustosunkowała się Rada 
do drugiego wniosku Zarządu Miasta w spra­
wie pożyczki na budowę pieca klinkierowego, 
W przemówieniach radnych poddano krytyce 
dotychczasową gospodarkę cegielni w Rudaku, 
która kosztowała już miasto 1.200 tys. zł., one 
dając wzamian odpowiednich dochodów. P. 
radny Merdas, precyzując stanowisko klubu N. 
B. G.-S., podkreślił, że wobec istnienia specjal­
nej komisji do zbadania sprawy Rudaku, do 
czasu ukończenia jej prac i przedstawienia Ra­
dzie sprawozdania, o uchwaleniu nowych in- 
westycyj w tym zakresie mowy być nie może.

W konsekwencji uchwalono odroczyć spra­
wę pożyczki do czasu, gdy Rada zapozna s^ę 
e ostatecznemi wynikami prac komisji, na pod­
stawie których dopiero będzie mogła w spra­
wie wniosku Zarządu Miasta zająć takie, czy 
inne stanowisko.

Na zakończenie zebrania dokonano jeszcze 
.podziału poszczególnych referatów budżeto­
wych, przyczem ustalono, że na najbliższem po 
siedzeniu, w dniu 28 bm. p. prez, Bolt zapozna 
Radę z preliminarzem budżetowym w ogólnych 
zarysach, na nastęipnem posiedzeniu zaś Rada 
przystąpi do dyskusji szczegółowej.

Ratujmy dusze dzieci polskich zagranica
Każdy grosz wesprze polska szkole na obczyźnie

Rodzina polska i polskie organizacjo społecz­
ne zagranicą coraz trudniej walczyć muszą z wy 
naradawiającym wpływem obcej z ducha i języ­
ka szkoły, która zmierza wyraźnie do odebrania 
dzieci polskich Narodowi, oraz do zaszczepienia 
wrogich uczuć dla Narodu i Państwa Polskie­

go- . . • • wNiebezpieczeństwo jest tak wielkie, ze ko­
nieczną jest szybka i planowa pomoc całego spo 
łeczeństwa polskiego. Tej pomocy wyłącznie słu- 
ży Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.

Celem zasilenia Funduszu odbędzie się we 
wtorek, dnia 27 bm. w Teatrze Narodowym

P. Wł. Bracki-Cyrano de Bergerac

przedstawienie komedji bohaterskiej „Cyrano de 
Bergerac1*, z którego Dyrekcja Teatru oddaje 
na wspomniany cel 50 proc od kasy brutto. Ce­
ny miejsc od 10 gr. do 1,45 zł. Rozsprzedaży bi­
letów podjęły się łaskawie panie przewouniczące 
wszystkich organizacyj kobiecych naszego mia­
sta.

Niechaj nikt nie uchyla się od obowiązku 
patrjotycznego i poprze akcję Komitetu przez 
zakupienie choćby 1 biletu na arcydzieło Ro- 
standa, entuzjastycznie przyjęte przez publicz­
ność toruńską.

Portret p. Wł. Brackiego w roli Cyrana, pendz- 
la p. Roguskiego z Poznania.

ToruiT niezwykle serdecznie zareagował na 
wspaniałą kreację p. Władysława Brackiego w 
roli Cyrana de Bergerac a. O serdeczność, tej 
świadczy najlepiej poniższy wiersz, poświęco­
ny właśnie za rolę Cyrana kierownikowi arty­
stycznemu naszego teatru przez anonimowego 
autora, ukrywającego się pod kryptoninem St. S. 
Mówi on lepiej od wszystkich superlatywów o 
entuzjazmie, jaki wzbudzić potrafił p. Bracki 
w sercach torunian.
jakie dobrze się stało bez skazy rycerzu. 
Przeczysty i świetlany bracie don Kiszota, 
Żeś lary swoje rozbił na polskim wybrzeżu 
l że nie jest nam obca twa cudna brzydota...

Bo słodką radością, w oczy bohatera
Patrzeć, chłonąć z nich zapal, pić rozkosz 

ich siły
Dzisiaj, gdy szaro wschodzi dzień, marnie 

umiera —
Choćby te oczy nad przydługim nosem tkwi­

ły....
A tyś jak slup ognisty na czasów przestrzeni, 
Własne szczęście gotowy poświęcić dla Sprawy 
Pielesz zielsko obłudy, co się bujnie pleni, 

tępisz każdą podłość — Prawdy mściciel, 
' krwawy...

Oto w porywie serca i w zachwycie klęczę. 
Spowiedź czyniąc przed tobą gaskoński jit 

naku..
Nie pięknego Chrystjana, lecz mężny sza­

leńcze
Ciebie właśnie miłuję Panie Bergeracu!

St. s.

1

13. Pierwezo-

Grześkowiak 
Rynek 33.

tel. 45 — Naj-

w fioruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura­

cja najlepsza i najtańsz .
Restauracja „Satyr”, Łazienna 

rzędna kuchnia — Dancing.
Sniadalnia. Probiernia win — 

daw. Dammann i Kordes, St.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakow■>kł uL Mostowa 28.

lepsza i najtańsza Herbata —- Nasiona 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
źysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — częśct

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże.

Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek I obrazów.

I DŹWIĘKOWY DA U MICKIEWICZA
KINO -TEATR P ALMĘ NR. 77

Dziś dawno oczekiwana premjera wspaniałego 
filmu polskiego p. t

OSTATNIA ESKAPADA 
którą zaszczyci swoją obecnością ulubieniec 
publiczności teatru toruńskiego, a zarazem 

głośny bohater tego filmu 
WŁADYSŁAW ILCEWICZ

w pozostałych rolach urocza Karolina 
Lub:aftska> Zdobywca serc niewieścich — 
Zbigniew S anlewicz, genjalny J6xef 

Wędrzyn i inni.
Do tego NADPROGRAM!

Poci, o g. 5, 7 i 9 w niedi. i święta o g. 3, 5, 7 i 9 
Sala dobrze ogrzana.

Z miasta
__ Towarzystwo Restauratorów na m. To­

ruń i okolicę. W poniedziałek dnia 26 lutego 
1934 r. o godz. 4 popołudniu odbędzie się w 
lokalu p. Chodkcwiskiego Bolesława (restaura­
cja Hotelu Mazoxvieckiego) przy ul. Św. Kata­
rzyny nr. 6 zwyczajne miesięczne zebranie -To­
warzystwa na które wszystkich pp. członków 
zaprasza Zarząd.

_  Zebranie miesięczne Towarzystwa Grafi­
cznego odbędz^ się w sobotę dnia 24 bm. w 
sali Tow. Krajoznawczego przy ulicy Leg jonów 
28. Na porządku dziennym: iziagajenie; wy­
kład p. Landowskiego o fotografii; odczytanie 
protokółu; komunikaty; kwadrans o naszym 
zawodzie w opracowaniu p. A. Sysko; dyskusja 
wolne głosry. Początek zebrania punktualnie o 
godz. 18,30. O liczne przybycie uprasza Za­
rząd.

— Kawa - Bridge. Zarząd Rodziny Urzędni­
czej ziemi pomorskiej w Toruniu urządza w dn. 
24 bm. o godz. 8 w Kasynie Gamizonowem 
przy ul. Żeglarskiej Kawę-Bridge z uprzejmem 
udziałem artystów Teatru Narodowego. Celem 

I tego wieczorku jest towarzyskie zapoznanie się 
I wszystkich członków. Wstęp od osoby 1 zł. 50 
I gr., cna co otrzymać będz:e można kawę z cia- 
I stkami.

_ Przypominamy że podwieczorek Polsk. 
I Białego Krzyża odbędzie się w niedzielę o go- 
I dżinie 17 w i-estauracji pod Orłem.

— Dnia 9 marca w auli Gimnazjum Męskie 
I go odbędzie się koncert na rzecz Bratniej Po- 
I mocy Uczniów Konserwatorium Muzycznego 

w Toruniu. Wykonawcy: Profesorowie Konser 
watorjum PTM., p. D. Drexler-Paslawska — 
śpiew p. Muslalkowska fortepian, p. H. Wójcie 
chowska — skrzypce, p. Z. Wojciechowska 

I wiolonczela..
_ \ Okazja dla Czytelników „Dnia Pomor­

skiego” i Ich Rodzin. Każdy, nawet najmniej 
I zdolny, może zdobyć znajomość języków: fran 
I cuskiego, włoskiego, hiszpańskiego i in. w przeI

ciągu bardzo krótkiego czasu, najnowszą, b. cie 
kawą metodą w grupach 3-osobow-ych lub in­
dywidualnie. Dla dzieci specjalnie ułatwiona 
metoda. Lekcja próbna gratiis. Informacje i za­
pisy: Matejki 38, II piętro. 23

— Koło Absolwentek i Absolwentów Szko­
ły Wydziałowej w Toruniu, zaprasza uprzej­
mie wszystkich absolwentów i absolwentki na 
zebranie Kola, które odbędzie się w niedzielę 
dnia 25 lutego br. w świetlicy Koła (Szkoła 
Wydziałowa w Toruniu 2 piętro) o godz. 11 
przed poi. Zarząd. 253

_  T. H. K. „Canaria” Toruń. Roczne wal­
ne zebranie odbędzie się 25 bm. o godz. 16,30 
w lokalu p. Pawlikowskiego ul. Chełmińska 11 
Wszystkich członków, jak i miłośników oraz 
sympatyków celem zamówienia obrączek zapra 
sza na zebranie za zarząd: Ojdowski, prezes.

228
— Wpisy dla bezrobotnych na różne kursy 

różnych zawodów, dokształcenie ponadto księ­
gowości, kontroli, sekretarjatu w kuipiectwie, 
fabrykach, bankach, rolnictwie, gminach, ka­
sach, spółdzielniach, budowach, rękodziełach. 
Przygotowanie do wszelkich egzaminów. Toruń 
Małe Garbary 5. W. z. Korona 171

_  Dalsze ofiary na samolot Challenge owy. 
Komitet Miejski LOPP. podaje do publicznej 
wiadomości, że dalsze ofiary na ufundowanie 
samolotu „Pomonze” na Międzynarodowe Zawo 
dy Samolotów Turystycznych, które odbędą się 
we wrześniu br. w Polsce złożyli: Pocztowe Ko 
lo LOPP 125 zl; Starostwo Krajowe 24.50 zł; 
Związek Lekarzy 25,10 zł; Pomorska Izba Roi 
nicza 85 izl; Ubezpieczania Społeczna 25 zł; 
Korpus Oficerski 63 pp. 50 zł; p. Barczykow- 
ska (Pom. Izba Rolnicza) 13 zł; Związek Zaw. 
Prac. Bankowych i Kas Oszczędn. 12,45 zł; ano­
nimowy ofiarodawca 20 zł; uczenice MiejsKie- 

' go Gimnazjum Żeńskiego 26 zł. Powyżsżj-m 0- 
1 fiarodawcom Komitet Miejski LOPP wyraża 
I jaknajśerdeczniejsze podziękowanie,

— Wieczór muzyki kameralnej w Konfra- 
! terni Artystów, który odbędzie się w dniu 3

Kino ŚWIATOWID
DZIŚ PREMIERBI

John Barrymore i Diana Wynyard pokazą 
wam co znaczy bawić się, szaleć i kochać 
w Wiedniu. Czarowny Wiedeń — Modry 
Dunaj. Upojne walce. — Kuszące czardasze 
i wielka płomienna miłość, oto atuty najpięks 

niejszego filmu sezonu p. t.

Rendez Vous w Wiedniu
NADPROGRAM.

Początek o 5> 7 i 9*tej.

KINO 1 H.INO

Ukoronowana rozpustnica, inicjatorka rozb o^ 
rów Polski. Miljonowy film dla miljonów! 
W roli tytułowej Elilbleta Bergner, Car 

Piotr III. Douglas Fairbanks Jr.
DOSKONAŁY NADPROGRAM! ,

Początek o 5, 7. 9»tej W niedzielę o 3, 5,7 9«tej

marca br. w sali Starostwa Powiatowego, zgro 
madzi znowu artystów i grono inteligencji, ży­
wo interesującej się przejawami sztuki w na- 
sze*m środo-wisku. Po koncercie, Koło Pań z P- 
wiicewojewodziną Seydlitzową, jako przewodni 
czącą będzie przyjmować gości herbatką. Od 
wielu lat nagromadzone tematy z dziedziny 
muzyki, jej tzadań, dążeń i potrzeb na terenie 
naszego miasta, znajdą wyraz w dyskusji, któ 
rą „largo” a może i „eon fuoco” poprowadzą 
konfratrowie i fratrowie - muzycy. O wieczo­
rze muzycznym w Konfraterni Artystów w d. 3 
marca przypomną fratrom iziaproszenia, rozesła­
ne przez zarząck
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Wznawiamy nasze ogromną sympatją przyjęte

Tanie Soboty
Na pierwszy ogień w sobotę 24 bm. pójdą 
poiHzossfti i ręfawicgfti

Prosimy przekonać się o korzyściach

TANIEJ SOBOTY 
Odtąd wszytkie soboty będą tanią imprezą 
do nabycia kolejno coraz innych towarów.

Ponieważ w lutym nie wszyscy zdołali uskutecznić zakup 
białych towarów, na życzenie przedłużamy Białe 
Tygodnie ostatecznie do soboty, dnia 3 marca br.

“X DOM TOWADOWYa z

Jll ITALJA
Toruń

Od dzid ceny 
znilone.

Co wieczór

Rewia [yoanslia 
zespołu „Morskiego Oka“ 

w Warszawie 

W tllM ,JAVOY“ 
Niebywałe w Toruniu.

FABRYCZNY
DOM MEBLI 

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mie# 
szkaniowe wszelkiego ro* 
dzaju po cenach tabrycz* 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do» 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy D. Grajnert 

Bydgoszcz, Dworcowa 2

Obwieszczenie
„Fortuna4* Spółdzielnia Kredytowa z odpowiedzial­

nością udziałami w Poznaniu, św. Marcin 66/67 rozgłasza, 
źe każdy z jej członków jest ubezpieczony na życie na 
podstawie zbiorowej (grupowej) polisy w Zakładzie Ubez­
pieczeń na Życie w Poznaniu.

Stwierdzamy, źe nie zawarliśmy ani nie zamierzamy 
zawrzeć grupowej umowy o ubezpieczenie na życie człon­
ków „Fortuny4* Spółdzielni Kredytowej w Poznaniu.

Poznań, dnia 10. lutego 1934 r.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
108 w POZNANIU

Prawno-publiczny zakład ubezpieczeń, mający na celu 
dobro publiczne, a nie osiąganie zysków.

o

/• 'JJiTO I LTTL -Ul uo ołtcj
X'"*J u ITAHYUYNŁU

Dr. med. Dr. fil.

Jerzy Szpakowskl
CHOROBY NERWOWE I PSYCHICZNE.

Osiedlił się i rozpoczął praktykę 
w GRUDZIĄDZU, ulica Wybickiego 22. 

Telefon 8*21.
Przyjmuje od godz. 15 do godz. 17.

HOTEL 
nad morzem 

w Jelitkowie (W. M. Gdańsk) 
z pełnym inwentarzem, 
urządzeniem restauracji, 
komfortowo urządzony za* 
raz do sprzedania za 33.000 
guld. przy wpłacie 8.000 

guld.
Bilższych informacyj udziela 
Liske, Jelitkowo, (Glettkau) 

Ostesee«Hotel, Freie
Stadt Danzig. 209

fftepffejEentacyfjno lofżal, restauracja i dancing

,,'€olombma“
Gdynia, £Flac Jiaszubsbi - teł. 1471 » darni. „Adria"

W sobotą dnia 24 b. m. mcoiMifstc otwarcie o godz. 10 wieczorem.
Dyrekcja: EU GEN JA LAROCHE-STASZAWEROWA i STANISŁAW BI JANOWSKI 

Kierownik roli: JANUSZ KOŚCIELSKI

Atrakcyjny program i orkiestra. Bufet bogato zaopatrzony we wszelkie trunki. Wyśmienita kuchnia. 
Obiady z 3-ch dań po zł. 1 gr 50, Restauracja czynna od godz. 9 rano. Dancinq czynny od 
godz. 10 wieczór. — COCTA1L-BAR. — OD 1 MARCA B. R. ATRAKCYJNY PROGRAM PIER­

WSZY RAZ W GDYNI. Kwartet Braun, Duet kobiecy Lion Maldzik, Anni Capi.
254 Najlepsza orkiestra jazzbandowa „Pindras Band” Mixer M. Jimmy.

Od zaraz 
wydzierżawię 

willę
wraz i intensywnie prowas 

dzonem ogrodnictwem.
Pierwszeństwo mają teore* 
tyczno-praktycznie wy kwas 
lifikowani ogrodnicy, możs 
liwie samotni, względnie 
bezdzietne małżeństwo. Na 
odpowiedź dołączyć znas 
czek. O osobistem przy* 
byciu należy naprzód pos 
215 wiadomić.
Kiernicki Grzegorz, Tuchola 

Willa Semperflorens.

A

fOtiały (fy dzień
Zew dla wszystkich pań domu

Emeryci!
Sprzedam lub wydzierżawię 
za bezcen sześciopokojową 
willę budowaną w r. 1932 
z zabudowaniami, jedno* 
morgowym ogrodem, 4jma 
morgami ziemi. Miejsce wy* 
cieczkowe przy lesie blisko 
dworca. Feński, Samostrzel 
6346

Gotowe ubrania
Ubranie z dobrego kortu 
najnowsze desenie od nr. 
46 do 52 14 zł, z czarnego 
lub granatowego bostonu 
J5,— zł. Wysyłamy za po» 
braniem pocztowein Jeżeli 
się nie podoba, zwracamy 
pieniądze. J. Szyffer, Łódź, 
Piotrkowska 28. 242

Po nadzwyczaj nisKich cenach 

Białe towary wszelkiego rodzaju

Polecam 
kapelusze damskie filcowe, 
żałobne, jedwabne od 3, zł 
Przeróbki od 1, zł Lubomska 

oruń, Szeroka 2 1605

Ruchliwego 
podróżującego na prowincję 
poszukuje Antoni Piliński— 
Bydgoszcz, Fabryka musz* 
tardy i octu. 6348

Do sprzedania 
tapczan, kasetka ogniotrwała, 
portjera pluszowa, łóżko 
połowę. Gdynia, 10 Lutego 
23, m. 5. 173

Płótno na bieliznę
Obrusy i bielizna na łóżka odmierzone w kawałkach i od sztuki

Ręczniki płócienne, półpłócienne i froterowane 
Chusteczki do nosa. Fartuchy

Bielizna damska i męska. Materjały jedwabne

Poważne
przedsiębiorstwo branży spo» 
żywczej poszukuje dziel* 
nego podróżującego, znają* 
cego klientelę na Pomorzu. 
Oferty z podaniem dotych* 
czasowej działalności pod 
6347 do „Dnia Bydgoskie* 
go“ Bydgoszcz.

Jamnika
5 miesięcy, czerwony, ra* 
sowy z tablicą rodowodu 
(rodziców I. nagrody) sprze* 
dam Of. Dz. Poiń. Toruń. 'Ufalter d ^letń ji s

iSypialKę 
elegancką jak nową, jasny 
dąb i duży piec gazowy 
sprzedam tanio Toruń, Słos 
wackiego 6. 1606

Gdańsk - dEanggasse

Polecam 
pierwszorzędne 

wędliny i mięso 
po przystępnych cenach. 
Przyjmuję zamówienia i po* 
syłam w dom. Nr. teł. 53 

F-ma Rohloff 
nast. DutKiewicz, Toruń, 
Różana 3. J7O

Spis zapowiedzi nr. 131.
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, źe
1) nieżonaty Bronisław Hurko oficer marynarki 

handlowej zamieszkały w Gdyni na statku „Kościusz­
ko" syn Ignacego Hurko ziemianina zamieszkałego w 
Rosji w miejscowości bliżej nieznanej i jego żony Ma 
rji z domu Klar, zmarłej i ostatnio zamieszkałej’ w Ro­
sji w miejscowości bliżej nieznanej.

2) niezamężna Zofja Winników tancerka, zamiesz­
kała w Gdańsku przy ulicy Schichaugasse nr. 18, cór­
ka niezamężnej Antoniny Winników nauczycielki ludo 
wej zamieszkałej w Słobódce ad Odaje powiatu tłumac 
kiego chcą. zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
i „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku,

Gdynia, dnia 21 lutego 1934 r.
Urzędnik stany cywilnego, Reinhardt.

Zlec. nr. 161 247

M Lipskie Targi Wiosenne 1934 
Początek 4 marca 

33*/,7. zniżki cen biletowych 
na linjach kolei Rzeszy niemieckiej 

Wszelkich informacji udziela

^LEIPZISER NESSEAMT, LEIPZIG
ręn « lub honorowy przedstawiciel Eryk Stumpf, w Gdańsku, La nggasse 29/30.

TRWAŁA ONDULACJA mocą aparatu 
najnowszego systemu szwajcarskiego „MOBILE“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy* 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy* 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 

J. Łoboda, Toruń 
ulica Chełmińska 7 9537

SypialKę
salonik, bufet, kredens,szafę, 
kredens kuchenny, dywany 
duże, sprzedam okazyjnie 
Toruń, Bydgoska 62 II, front.

Mały sllład 
nadający się na warsztat 
tanio wynajmę, tamże i 2 
pokojowe mieszkanie. 165 
Toruń, Mostowa 14. »

■' 1 1 >

Zaginął 
dowód tożsamości konia — 
serja B, Nr. 00064 na naz* 
wisko Neubauer Charlota, 
Łochowice. 122

Moją

kancelarie adwokacka 
przeniosłem z Nowego do Grudziądza 

ulica Wybickiego nr. 15 (obok Banku Związku 
Spółek Zarobkowych. 177
Edmund Kurowski

adwokat.
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Nowa budowa naszego członka urzędn. kol. p. Franc. 
Puchowskiego, Tczew, Wybickiego 27, poż. zł 8.000,—

>1 1

U———.......
Przedni dom naszego członka stolarza kol. p. Gustawa 
Bieleckiego, Tczew, ul. Gdańska 56, poż. zł 18.000.— 
Tylny dom naszego członka urz. kol. p. St. Skierniewicza, 

Tczew, ul. Gdańska 54, pożyczka zł 15.000,—

Nowa budowa naszego członka urzędnika kolejowego 
p. Bernarda Bieszki, Smolno, pow. Morski

Własna osada
KAŻDEMU OBYWATELOWI

za pomocą bezprocentowej pożyczki

„H ACE6E”e. 6. m. b. H.
Gdańsk-Oliwa,

Fiirstl. Aussicht 15 9443

Nowa budowa naszego członka p. dyr. C. Kreczego
Poznań, ul. Marsz. Focha 188 a, pożyczką zł 14.000,—

Przedni dom naszego członka murarza p. Bernarda 
Szczuki, Tczew, Wybickiego 12, pożyczka zł 10.000,— 
Tylny dom naszego członka ink. p. Huberta Czechow­
skiego, Tczew, Wybickiego 11, pożyczka zł 6.000,—

Dotychczas udzielone pożyczki wynoszą:
zt 1.313.500
TORUŃ || 

Naprawę wszelkich 
NAHYH ROLIUM 

uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDflB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <7454

Cement
wapno, smolę, papę dacho* 
wą, kafle do pieców, gips 
oraz wszelkie inne matę* 
rjaly budowlane po cenach 
najniższych hurtowo i de* 

talicznie poleca
M. CZUBEK i S-Ka
131 w Toruniu

ul. Piernikarska 3/7
róg Browarnej, telefon 643.

Koncert 
niedziela 25 lutego po po* 
ludniu Piwiarnia Autenrieba 
Toruń, Prosta 18/20. Kawa! 
Ciastka! Stale biady — 
cieple kolacje. 196

Szu Ram 
jakiejkolwiek posady, mogę 
złożyć kaucję do 500.— zł. 
Łaskawe oferty uprasza się 
składać w Adm. ,,Dńia Po* 
morskiego44 pod nr. 169.

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KAL0TECHN1KA44 

Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki lc» 
czniczo»upiększającej. Ras 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udos* 
konaleme. Usuwanie zmar* 
szczek, zbędnegoowlosienia, 
brodawek, kurzajek, roz* 
szerzonych por, plam, prę* 
gów, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze* 
nie łojotoku, trądniku, pry* 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszo* 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Po* 
rady bezpłatne. 6960

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3.

ZOBACZ 

„KIERMASZ** 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Zaginiony 
dowód zastawowy do poli* 
sy 14206, Franciszka i Mar* 
git Winterfeld, ubezpieczo* 
nvch w Tow. Ubezpieczeń 
„Europa44 unieważniamy 
198 Małż. Winterfeld.

Pracownię 
kapeluszy damskich 
Stary Rynek 24, I. 
przeniosłam 

do składu kapeluszy Toruń, 
Szeroka 5.

8895 Steinbach 
dawn. Słodowiczówna

Sekretarz
adwokacki i notarjalny 

z długoletnią praktyką, do* 
bremi referencjami i bardzo 
dobremi świadectwami po* 
szukuje posady z dniem 
1. IV. 34 r. Oferty do ad. 
„Dnia Pomorskiego44 Toruń 
pod 142.

Pomocnica 
farmaceutyczna 

z długoletnią praktyką i 
bardzo dobremi referencjami 
poszukuje posady lub za* 
stępstwa na Pomorzu. Zgło* 
szenia do Adm. „Dnia Po* 
morskiego44 Toruń pod 
.Skromna44. ”4

Mieszkanie
5 i 6—7 pokojowe kom* 
fortowe, słoneczne. Bydgo* 
skie przedm. 1. III. lub
1. IV. wynajmę. Wiadomość 
Toruń, Sienkiewicza 13, m. 3, 
1—3. i67

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią, la* 
zienką i służbowym zaraz 
wydzierżawię. Wiadomość 
Toruń Bydgoska 62II front.
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Tel. 45504

Żądajcie bezpłatnych prospektów Z——=

Informacyj udziela:
w Gdyni, p. dyr. Ulrichs, Kamienna Góra „Belweder44 
w Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 3*.
w Tczewie p. E. Raduński, ul. Kościuszki 9.
w Bydgoszczy p. T. Chamiec, ul. Bocianowo 13.

Ubrania i
Płaszcze

najtaniej
E. MELERSKi
Toruń, Szewska 12, róg 

Starego Rynku.
Duży wybór spodni.

Ubikacje S 
biurowe

I. piętro, stosowne także dla 
lekarza, dentysty lub praco* 
wni do wynajęcia. Oskar 
Stephan, Toruń, Szeroka 16

Motocykl
Super»sport

Coventry * Eagle 200 cm 
sprzedam tanio Radjo«Sklad 
Toruń, Mostowa 15. 222

Szkoła tańców
Najnowszych tańców po po* 
wrocie z Paryża wyucza
Janina Werna Nowy kurs 
2 marca b. r. Toruń — 
Stary Rynek 16 I. p. 226

4 parcele 
budowlane w Kluczykach 
sprzeda. Reszke, Toruń — 
Konopnickiej 17. 225

Osiedliłam
się w Toruniu, Kopernika 43

Juljanna Wawrowska,
b. akuszerka Szpitala Miei* 
skiego. 224

Tylżycki 
Ser 

funt tylko 1,— zł 
Grelewicz, 

Toruń, Wielkie Garbary.
223

TRWAŁA
i WODNA 

| ondulację 
pod gwarancją 

Paweł Knieć 
Toruń, Wielkie Garbary 
16, obok kawiarni Italja.

Mydło
Jeleń—Schicht
rygiel tylko zł 1.25

Nafta 
silnopłomienna 1 litr 

zł 0.53

Mydło 
rzadkie najlepsze kg 

zl 0.48

Frotery
w kolorach na wagę 

9383 1/2 kg zł 0.85

Jan Kapczyński
Toruń: ul. Szeroka, naroż* 
nik Mostowej, Szczytna 15.
Brodnica ul. Hallera: 7.

Mieszkanie
5 pokojowe na II. piętrze 
nowo wyremontowane w 
Toruniu przy Szerokiej 17 
nadające się także na biuro 
względnie dla lekarzy na* 
tychmiast do wynajęcia. 
Samulski, Toruń, Warszaw* 
ska 6. 227

Pokój
dobrze umeblowany dla 
panów lub pań do wynajęcia. 
Toruń, Krasińskiego 7°

I. p. m. 4. *94

Olej 
rzepakowy litr 1,40 zł, jasny 
1,60, „Soja44 2,00 zł, poleca 
Gerszewski,Toruń, Prosta 10

PnflziĘkowanie
Za honorowy udział w po* 
grzebie mego męża. ś. p.

Hugona Schmidta 
składam niniejszem wszy* 
stkim serdeczne podzięko* 
wanie. Berta Schmidt
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GDYNIA

v GDYNIA
Nieruchomość z zabudowa* 
niami, jak: willa, magazyny 
i garaże położone w śród* 
mieściu naprzeciwko dworca 
towarowego, natychmiast na 
korzystnych warunkach do 
sprzedania, względnie w ca* 
łości do wydzierżawienia. 
Posesja nadaje się na wszel* 
kiego rodzaju przedsiębior* 
stwa handlowe, względnie 

transportowe, lub t. p.
Oferty kierować do Fabryki 
Papy Dachowej „Starogard", 
Centrala w Gdyni, ulica 

10 Lutego u. 2O5

Mam zaszczyt zawiadomić 
W. P- o otwarciu

Gabinetu racjonalnej kosmetyki, 
Ireny Lappe Absolwentki szkoły 

Dr. J. Świtalskiej, Gdynia 
ulica 10 Lutego 23 m. 5- 
Przyjmuje od godz. 10 13
i od 15—18. Wykonuje 
lecznicze masaże całego 
ciała. Poiady bezpłatnie.

204

PoKoje ” 
umeblowane od zaraz do 
wynajęcia. Puck, Rynek 56

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w . - .......... —

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI44, „GAZE1A MORSKA’ 
.DZIEŃ GRUDZIĄDZKI44, „DZIEŃ BYDGOSKI44 „DZIEŃ TCZEWSKI”, na miesiąc 
marzec 1934 r. i proszę należność — zł. 2.89 pobrać przez listowego,

0

Imię i nazwisko 11 1 ■■* '
Miejscowość^——— ....... ■' Poczta 1,1 ■"

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 

MORSKA44 „DZIEZ GRUDZIĄDZKI**. „DZIEŃ BYDGOSKI**, „DZIEŃ TCZEWSKI4*, 
ca mieś, marzec 1934 r. potwierdzam.

dnia <—■———

nrzekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w ..... .. ..........................................

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI**, „DZIEŃ BYDGOSKI*4 „DZIEŃ TCZEWSKI". na miesiąc 
marzec 1934 r. i proszę należność — zł 2.19 pobrać przez listowego

Im!ę i nazwisko ' ' 11 " """
Miejscowość ——————————————————— Poczta———————

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty xł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI44, ,.G\ZETA 

MORSKA44, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI44 „DZIEŃ BYDGOSKI44, „DZIEŃ TCZEWSKI4 
za miesiąc marzec 1934 r. potwierdzam.

dnia —■— n—n

Niestosowne przekreślić.



12 NIEDZIELA, DNIA 25 LUlEGO 1934 R.

—”TRITowarzystwo Robót Inżynierskich
Sp. Akc.

Fabryka Wyrobów Betonowych 
w Białobłotach pod Bydgoszczą 

Telefon Bydgoszcz 2*77
Poleca wyroby betonowe Jak*

rury kanalizacyjne i wszelkie akcesorja w za* 
kres kanalizacji wchodzące, rury jajkowe, 
pierścienie studzienne, płyty chodnikowe, 
krawężniki, śmietniki betonowe, słupki par* 

kanowe, graniczne i t. p.

Jtajlepszą tegoroczną okazją 
zakupu kialyck towarów 
wszelkiego rodzaju, jest nasz

\

Korzystajcie 
z Ulgowych Miesięcy

Gazowni Bydgoskiej 
od 1 lutego do 30 kwietnia 1934r. 
• znaczne udogodnienia - 
Osobny artykuł w dzisiejszym 
numerze. Informacje bliższe 
telef. nr. 630,631,78-4. Bezpłatna 
Poradnia gotowania na gazie.

fSiału
(Tydzień 4

Srzynosimy i tym razem najlepszej 
jakości towar o najniźszucń tenatft

&r. Jltarzinek 
specjalista chorób wenerycznych 

przeprowadził sic 
na plac 23 ^tuc^nia nr. 37.

Srudriad* 30 N STERRFELO
PRZETARG OFERTOWY.

Zarząd miasta Bydgoszczy —- Wydział IX —- Od- 
dział Wodociągów i Kanalizacji, ogłasza nlniejszem prze 
targ ofertowy na wykonanie robót kanalizacyjnych 
wzdłuż ulic: Grunwaldzkiej, Placu Petersona, Sportowej 
i Promenada.

Rysunki i blankiety ofert można otrzymać w Oddzia­
le Technicznym ul. Jagiellońska nr. 48, pokój 13, za o- 
płatą 7,— zł.

Oferty w należycie zapieczętowanych kopertach i z 
odpowiednim napisem należy złożyć w Registraturze— 
pokój 20 do dnia 6 marca 1934 r. godz. 12-tej, o któ 
rym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość kwoty, względnie nieprzyjęcie ża 
dnej oferty.

Naczelnik Wydziału IX
(—) inż. Ed. Tublelewlcz.

Radca Budownictwa Magistratu.
Zlec, nr. 243-8

fTowarzystwo Handlowe
Gdańsk - Jtan^śasse

Zioła „CHOLEKINAZA"
H. NIEMOJEWSKIEGO

założone 18ZS

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań 
ska 95, ogłasza że: w dniu 26 lutego 1934 r. o godz. 
11,30 w Bydgoszczy, przy ul. Konarskiego 11 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości składających się z 
fortepianu, którego oszacowanie nastąpi w dniu licyta­
cji, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik S. Kustrzyński. 
Do akt Nr. Km 217-34

najskuteczniejszy lek
przy chorobach wątroby, złej przemiany materji i kamieniach 

9710 żółciowych.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Broszury Dr. med. T. Niemojewskiego bezpłatnie w laboratorjum „CHOLEKINAZA", 
Nowy«Świat 5 Warszawa

PRZETARG.
27 lutego godzina 9 sprzedaje przy ulicy Szerokiej 

38 przymusowym przetargiem za gotówkę: serwis stoło 
wy na 12 osób,

(—) Brunon Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego 
Toruń, ulica Łazienna 1.

58-8-K

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. III 

zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 26. 2. 1934 r o godz 11 
w Bydgoszczy Długa 5 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: 3 wózki dziecięce oszacowa­
nych na łączną sumę zŁ 550 , które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 0- 
znaczonym. Komornik Malak.
• • Bydgoszcz, dnia 22 lutego 1934 r. 
Do akt Nr. Km. 86-34 57-8-K

KONKURS.
Gmina miasta Grudziądza wydzierżawi w drodze kon­
kursu prawo przewozu przez Wisłę najwięcej dającemu 
na przeciąg 6 lat. Oferty w zamkniętych kopertach z 
’»apisem: „Oferta na dzierżawę prawa przewozu przez 
Wisłę" należy wnosić do Zarządu Miejskiego miasta 
Grudziądza — Ratusz, pokój 818 do dnia 6 marca r. b. 
gudz. 12-ej, gdzie wyłożone są również do wglądu wa­
runki dzierżawy, które na życzenie otrzymać można za 
opłatą 5,— zł.

Wadjum w kwocie 500,— zł należy wpłacić do Głó­
wnej Kasy Miejskiej a dowód, złożenia dołączyć do 0- 
ferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta lub też nieuwzględnienia żadnej oferty.

Grudziądz, dnia 22 lutego 1984 r.
Zarząd Miejski.

‘ ’ — ------- 252

Dr. med. T. Niemoxewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
z ul. Koszykowej 1 na ul. Wiejską 2 (obok Sejmu).

/X UFA-PALAST
AŁmy GDAŃSK - Elisabethkirchengasse 

Telefon 24600
Jeden z najpiękniejszych tegorocznych filmów dźwiękowych

Gustaw Froelicłi — Kamila Horn w

Marszu Rakoay’ego
z Tiborem Halmay, Willi Schur. Antonim Pointner, Ellą Frank, Pawłem 
Wagner, Piotrem Wolf, Karolem Huszar*Puffy. Reżyserzy: Gustaw 
Froelich i St. Szekeley. Przepiękny film, łączący w sobie wszystko 
to, czego żądać można od filmu: napięcie, piękność, humor i pory* 

wający temperament.
Najnowszy dźwiękowiec, przegląd tygodniowy i dodatkowy program 

dźwiękowy.
Początek w dnie powszednie: o godz. 4> 6,15, w nidzielę o godz. 

3. 5, 7. 9.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod nr. 

194 przy firmie: Polskie Towarzystwo Ubezpieczeń ,.Pa­
tria' 1 Spółka Akcyjna w Warszawie, Oddział w Gdyni, 
dnia 26 stycznia 1934 dopisano:

Władysławowi Kuchcińskiemu i Józefowi Heinr.- 
chowskiemu obu z Gdyni udzielono prokury łącznej dla 
oddziału w Gdyni. Prokura udzielona Zygmuntowi Par­
donowi i Wiesławowi Lenartowiczowi wygasła. Uchwa­
łą Walnego Zgromadzenia akejonarjuszów z 30 maja 
1932 zatwierdzoną postanowieniem Ministrów Skarbu i 
Przemysłu i Handlu z 1 marca 1933 zmieniono brzc- 
mienie statutu w par. par 12 (w odniesieniu do lokaty 
funduszów spółki) par. 31 i par. 34 (utworzenie Bady 
Nadzorczej) par. 31 statutu otrzymuje brzmienie na. 
stępujące: Wszelkie akty i dokumenty z których wy­
nika jakiekolwiek dla spółki zobowiązanie winny być 
opatrzone podpisami dwóch członków zarządu lub jed­
nego członka zarządu i prokurenta. Wyjątek od tej 
zasady stanowią polisy, dodatki do polis, świadectwa 
tymczasowe, czeki, listy o wydanie funduszów z insty- 

I tucji kredytowych, korespondencja, zarządzenia dotyczą 
ce czynności biurowych, pokwitowania z odbioru kore­
spondencji, przesyłek pocztowych i innych, które .0 do­
kumenty mogą być podpisywane również przez dwóch 
prokurentów, — Jako niewpisane ogłasza się: Ogłosze­
nia spółki zamieszczane będą w „Kurjerze Warszaw­
skim' '.

Sad Grodzki w Gdyni.
246Zlec. nr. 155.

L. dz. VI. 716-34.
..... „......

Zastępca § 
na Bydgoszcz wprowadzony 
w branży konserwowo*deli* 
katesowej poszukiwany. — 
Oferty piśmienne wraz z 
referencjami zgłosić War* 
szawa, Ogrodowa 26/15.

Uwaga!
Naprawiam rowery, akumu* 

latory, centryfugi i t. p. 
solidnie i tanio

Maliński, Wejherowo,

Sobieskiego xo. 9535

Agenci
losowi poszukiwani. Wy« 
soka prowizja, za dobre 
wyniki stała płaca. Zgłoszę* 
nia Kredyt, Lwów, Kdiń* 
skiego 3. 9741

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. w Kościerzynie 

na zasadzie art. *02 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 3 
marca 1934 r o godz 10-tej przed poł. odbędzie się w 
Kościerzynie przy Rynku nr. 1, wejście boczne, licytacja 
publiczna ruchomości, składających się z:

kompletnego urządzenia jadalni, salonu, pokoju m & 
szkalnego, oraz większej partji towarów żelaznych, fa- 
jansowych, i sprzętów kuchennych oszacowanych na łą 
czną sumę 11.682.17 zL które można oglądać w dniu 
licytacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.
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Komornik Sądu Grodzkiego rew. II 
Piechowiak, Kościerzyna.

te

Ogtoszersla. wiersz mllkn. na stronie 74amowej . . 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w ......................................... 0-50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25jj drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ....................... 15 ren.

,. „ „ „ „ „ 44amowej....................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe................................................... 10 fen.
Przy sędowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Reduktor odpowiedzialny: Witold Mężniekt, Toruń, ui. Moniuszki 25, m, 1, 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grtmsmann, 

Gdańsk, Kassubisober Markt 21, l. p.
Red. odpuw. na Bydgoszcz: Wacław Qórnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba 12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Slenkiewtoza 0) 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław, 

ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. za Kościerzynę: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona 33. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski", „Gazeta Gdańska'" „Gazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska", „Dzień Bydgoski". „Dzień Grudziądzki". „Dzień 

Kujawski". ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolnicze! S. A w Toruniu,

• •
• •
o •

• •
• •
• • ‘"W
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2,32 gd przez gońca.

. 2.50 zl
2.80 zl
X89 zł
4-50 *1

. 8.00 gd

<•— id

5
a

w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do domu ..... 
przez pocztę z odnoszeniem ... 
pod opaską .....
w Gdańsku przez pocztę
z odbieraniem w administracji wprost gd 3.75, zagranicą
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w z»t 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

k - t . v


